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Rok XIII.I

Poi na A. dnia 28. »en.üia 1918.

„Instynkt mas“ 
¡„racionahzm polityczny"

Organ rzędu warszawskiego »Monitor 
Polski« zamieścił w ostatnich dniach bezi>o- 
średnio po sobie dwa artykuły, które maję u- 
zasarfnić doI tvkę aktvwistvczną gabinetu Ste­
czkowskiego, próbując równocześnie przed­
stawić politykę tak zwaną pasywistyczną ja­
ko »dyletancką«, »nastrojową«, a nawet »na­
iwną«. Organ rządowy stwierdza w opinji 
polskiej pewien postęp w kierunku realzmu 
politycznego (pojętego oczywiście w sensie 
aktvwistycznym), ale widocznie nie jest jesz­
cze przekonany o zwycięstwie tego poglądu, bo 
gorzko skarży się na ulrudmarfe polityki 
przez »nastroje« i w tonie zaklinającym wzy­
wa tvch. którzy nie mają nic w sobie prócz 
• wierzeń«, aby albo poddali je jaknajrychlej 
rewizji, albo usunęli się na bok, „nie stając 
w drodze tvm. co maja odwagę i poczucie ko­
nieczności beznamiętnego, zimnego, na ra­
chunku opartego, ale niezbędnego wreszcie 
czynu.“

Artykuły te nie przypadkowo oczywiście 
ukazały się właśnie w chwili nawązania przez 
delegatów warszawskich rokowań z państwa­
mi centralnemu I nie mylimy się zapewne, że 
w pojęciu »Monitora« ta akcja jest właśnie 
owvm „beznamiętnym, zimnym, na rachunku 
opartym czynem“.

Dalecy jesteśmy od tego, aby lekceważyć i 
potępiać zgórv to, czego podjęli się książę R a- 
dziwili i hr. R o n i k i e r. Szczególnie, je­
żeli wierzyć mamy ostatnim wyjaśnieniom 
księcia Radziwiłła, stw.crdzającym ponownie, 
że żadne zobowiązujące postanowienia nie 
zapadły, możnaby najpilniejsze obawy uważać 
za usunięte. Cokolwiek zaś uczynićhy można, 
aby obecny stan rzeczy w Królestwie popra­
wić, aby ulżyć nędzy ludności i niedoli wy­
chodźców przymusowych, aby zarząd kraju 
przejąć we własne ręce, winno stanowićTprzed­
miot bacznej troski i poważnych zabiegów 
polskich czynników rządowych. Jeżeli mimo to 
olbrzymia większość społeczeństwa instynkto­
wnie odczuwa niebezpieczeństwo, kryjące się 
W działalności przedstawicieli akty w¡stycz­
nych, to wy pływa to z głębokiego przekonania, 
że korzyści chwilowe nie stałyby w żadnym 
stosunku do ceny, gdyby płacić za nie mic.no 
zobowiązaniami nałury politycznej, któreby 

całą przyszłość Polski kształtowały w kierun- j 
ku jednostronnym, uzależniającym swobodny ! 
rozwój narodu od interesów obcych, częściowo 
¡nam przeciwnych.

Czujność narodowa w tym kierunku nie 
bez powodu zaostrzona jest w najwyższym 
stopniu, a polityk realny w prawdziwem sło­
wa tego znaczeniu nie będzie jej lekceważył, 
a tern mniej poczytywał za objaw ujemny, 
choćby ona i czasem była niewygodnym ha­
mulcem dla pewnych zbyt pospiesznych prób 
stworzenia faktów dokonanych To też plyt- 
kiem bardzo i niewczesnem gderaniem wydają 
się nam wywody »Monitora«, który pisze:

Historja ostatnich trzech lat jest hi- 
storją walki trzeźwego poglądu na zadania 
chwili z kamyśnym nastrojem, który uda­
remnił niejedno poczynanie, do którego po 
«pływie pewnego czasu wypada .powracać 
ponownie, w trudniejszych nieraz, mniej 
sprzyjających okolicznościach, okazuje 
się ono bowiem nieodzownem. Instynkt 
masy, która poczynaniom tym się prze­
ciwstawiała, błądził, błądził fatalnie, gdyż 
nie był to naturalny, zdrowy instynkt na­
rodu, który chce żyć, chce powstać do ży­
cia po długiej niewoli, lecz raczej szcząt­
kowy instynkt obawy, bierności, bezruchu, 
Wytworzony przez warunki niewoli. 
Takie wzgardliwe odepchnięcie „instynk-

mas * świadczy o pewności siebie, które w 
wrotnym stoi stosunku do doświadczenia i 
ęrokiego realizmu karcących mentorów. Lud 

i iSp' na lakie oskarżenie sobie nie zasłużył. 
c * to, co jest głębokiem przekonaniem 

kół narodowych we wszystkich trzech

dzielnicach Pobk: piętnuje się jako ..szczątko­
wy instynkt niewoli", to sąd taki jest również 
pow erzchowny jak krzywdzący. Zachwa­
lany »racjonalizm« naszych dyplomatów ak- 
tvwistvezn\cli robi często wrażenie bardzo 
krótkowzrocznego oportunizmu, który „takie

: widzi świata kolo, jakie tępemi zakreśla o- 
czy“. „Beznamiętny zimny obrachunek“ jest 
niewątpliwie najlepszą metodą dla rutynistów 
dyplomatycznych w czasach normalnych, spo­
kojnych Ale wojna obecna tvle już »naZim­
niejszych« obiachunków przewróciła, że me­
toda, wyłącznie na nich oparta, nie może, bu­
dzić zaufania. Pol tvka czasów przełomowych, 
w których zawalają się najpewniejsze aksjo­
maty racjonalistyczne, wymaga głębszych spo­
sobów patrzenia na sprawy. W takich razach 
trzeba z foteli mądrości dyplomatycznej zejść 
w głębie duszy narodu, trzeba wczuć się w 
rvtm jej pragnień i wierzeń bez uśmiechu sce­
ptycznego, trzeba wchłonąć w siebie te pier­
wiastki siłv niezniszczalnej, która ludowi na­
szemu pozwoliła przetrwać wszystkie c'osy i 
która z każdym porankiem na nowo budzi w 
nim nadzieje ziszczenia ideałów. Tu jest fun­
dament polityki narodowej. Na nim dopiero 
można z »cyrklem, wagą i m arą« budować. 
Kto tylko i wyłącznie swemu »zimnemu, bez­
namiętnemu rachunkowi« zawierza, ten łatwo 
może się Przekonać, że budował na piasku do­
jnym, gdy pierwszy lepszy wicher rachuby 
jego podrze na strzępy.

Obrady wstępne nad sprawą polską ukoń­
czone. Z austro - węgierskich kó! dyplomaty­
cznych rozszerza się wiadomości, według któ­
rych obrady wstępne nad sprawa polska są 
zakończone a następnem stadjum “będzie roz­
poczęcie układów w Wiedniu. Przybędzie do 
Wiednia niemiecki kanclerz oraz Hiutze. Na 
konferencje salzburskie przybyli obecnie tak­
że przedstawiciele Bawarji i Saksonji.

Pan Napieralski o zakazach na Śląsku. Ga­
zety p. Napieralskiego pisząc o ostatnich za­
kazach językowych na Śląsku zdobywają się 
na następujące »objaśnienia«:

»Gazety narodowo-demokratyczne za­
znaczają, że dopiero po wyborach p. Kor­
fantego w okręgu gliwicko-łublinieckim 
władze wydawają takie zakazy. Niepodo- 
bnem jest stwierdzić, czy wybór p. Kor­
fantego jest przyczyną do wydawania za­
kazów. Jeśli jednak tak jest, to mamy po­
średni dowód na to, że osoba p. Korfan­
tego! Jego występy polityczne nie przy­
czyniają się wcale do poprawienia doli lu­
du polskiego na Śląsku. Słuszne więc i dla 
ludu polskiego korzystniejsze było stano­
wisko naszych gazet, gdy przestrzegaliśmy 
przed postawieniem p. Korfantego w Gli- 
wiekiem.«.
Tak. więc p. Napieralski nie zdobywa się 

ani na jedne słowo potępienia władz, a za to 
ma te smutną odwagę, że wygrywa bolesne 
ciosy, zadane ¡udowi polskiemu, przeciwko p. 
Korfantemu, nie mogąc widocznie do dziś dnia 
strawić, świetnego zwycięstwa kandydata na­

rodowego w ostatnich wyborach.
Prywata i zaślepienie partyjne zagłuszyły 

u p. Napieralskiego do reszty głos polskiego su­
mienia. Nie minęła go też nagroda. Oto, jak | 
świeżo donosi »Gazeta Ludowa« otrzymał p. i 
Napieralski wraz z redaktorem swoim Ryba- | 
rzem order Krzyża zasiug wokoło pomocy wo- i 
jennej (Verdienstkreuz für Kriegshilfe). Któż­
by wątpił o tern, że odznaczenie to jest dobrze 
zasłużone.

Stresemann przeciwko Helfferichowi: W 
tygodniku nar. lib. »Deutsche Stimmen«, za­
mieszcza znany poseł i przywódca nar. libera­
łów Dr. Stresemann, kilka uwag o nowym u- 
k ładzie niemiecko-rosyjskim i porusza przy- 
tem także role Dr. Iłelffericha w Moskwie.

»Nowy układ niem.-ros.*, pisze Dr. S., o- 
twiera dałekie widoki na nowe uregulowanie 
stosunków niemiecko-rosyjskich. Ci, którzy 
po układzie tvm spodziewali się rewizji pokoju 
litewsko-brzeskiego w zrozumieniu przywró­
cenia dla Rosji status quo, będą w każdym ra­
zie rozczarowani. Układ skonsoliduje starą 
Rosję o tyle, o ile Niemcy sprzeciwią się uzna­
niu nowych państw poza dotychczas utwo- 
rzonemi; z drugiej strony rozwiązuje sprawę 
bałtycką i stwarza w dziedzinie stosunków 
gospodarczych obu krajów szczególne możli­
wości rozwoju. Dotychczas różne przeszkody 
nie dopuszczały porozumienia niemiecko-rosyj- 
skiego. Źe poseł niemiecki, po dziesięciodnio­
wym pobycie w Moskwie, opuścił ją wła­
śnie w czasie, w którym zawieraliśmy tak pod­
stawowy. układ z republiką sowjetów i przez

to w calvm świccie wywołał wrażenie, jakoby 
rząd ten upadał, musíalo uchodzić jako dobi­
tny przykład niezręcznej dyplomacji. Że 
stosunki w Moskwie były trudne, tak. że po-el 

^niemiecki znajdował się niejako w rowach 
strzeleckich, o tern wiedziano poprzednio. Je­
żeli nie chciano narazić życia cennych osobi­
stości, trzeba bvlo pozostawić je w domu, albo 
one powinny bvlv pozostać w domu. Kto je­
dnak raz do Moskwy pojechał, winien był po­
zostać tam conajmniej do ukończenia owego 
układu. »Beri. T a g e b 1.« dodaje do tego:

O pospiesznym odwrocie posła niemieckie­
go z Moskwy mvślimv, wyjątkowo, jak Dr. 
Stresemann. Ponieważ jednak wydział głó­
wny nie uważa za potrzebne zejść się, niema 
narazie możliwości zapytać Dr. Helffericha, na 
mocy jakich informacji opuścił poselstwo w 
Moskwie.

Cele wojenne wszechniemców. Na walnem 
zebraniu wszechniemców w Miśnji pruski po­
seł konserwatywny general Liebert między in- 
nemi powiedział o celach wojennych wszech­
niemców, co następuje: My sami nie możemy 
potrzebować nokoiu porozumienia, gdyż ozna­
czałby on ruinę narodu naszego. Musimv do­
magać się dostatecznej kontrybucji wotennej. 
ze względu na naszą przyszłość, musimv mieć 
władzę nad Belg ją pod względem wojsko­
wym i gospodarczym i politycznym, ze wzglę­
du na dowóz potrzebnych nam środków musi- 
my obstawać przv polityce kolonialnej na 
wielko skalę i musimv żadać. abv Anglia wy­
dała kraje zabrane podczas tej wojny Turcji.

Wszechniemcy o tvle są skromnieirf. że 
dswniej obstawali także przy zajęciu Calais 
i całej zachodniej Francji.

Niemieckie doaksścnje wieczorne*
Berlin, 27. VIII. (WTB.) Punkt cięż­

kości dzisiejszych prób przełamania po stronie 
wojsk angielskich i kanadyjskich spoczywał 
na południe od rzeki Scarpe. Uderzenie pod­
chwycono po obu stronach drogi Arras-Cani- 
hrai w naszych pozycjach. Po obu stronach 
Bapaume i na północ od rzeki Semme siła 
ataku francuskiego cofnęła się w porównaniu 
z poprzedojemi dniami i nieprzyjaciela wszę­
dzie odparliśmy.

tŃ&msmffetsf smggielsfcś«
Sprawozdanie angielskie wieczorne 

z dnia 26. 8. O godz. 3. z rana zaatakowali 
Kanadyjczycy, Szkoci i Londyńczycy po obu 
stronach rzeki Scarpe od Croisilles do okolicy 
Grevelle. Kanadyjczycy natarli dzielnie na 

brzegu południowym, przekroczyli pierwszą 
linie obronną nieprzyjaciela i w pierwszym 
ataku wzięli Crangchill. Mimo deszczu i wia­
tru osiągnęli Kanadyjczycy wnet Wancourt i 
Mbnchy łe Prcu, wzięli obie miejscowości i po­
sunęli się naprzód. Na północ od Scarpe zajęli 
Szkoci pierwsze linje obronne niemieckie na 
południe od Gayrelle, dotarli w okolicę Roeux 
i zajęli na północ stąd fabryki chemiczne. Wy­
żyna miedzy Croisdłes a Henineł jest w zu- 
pełnem posiadaniu Szkotów i Londyńczyków, 
przvczem zabrano dużo jeńców. Na południe 
postępowaliśmy dalej naprzód po obu brze­
gach Somme. Austraiczvcv zajęli Cappy i po­
stąpili naprzód. Na północ od Somme zajęli 
Suzanne. Więcej na północ posunęli się An­
glicy w kierunku Montauban. • Walijczycy za- j 
jęli Bazentin łe Grand. Nacisk nasz był wszę- | 
dzie równo utrzymany i linje nasze w pewnych ; 
odstępach naprzód posunięte.

BJhny angielskie 

sa wetaą de csiateesMśct

Berno, 26. VIII. (WTB.) Sekretarz tnł- 
nisterjum amunicji Kailaway podczas, otwar­
cia kantyny dla robotników okrętowych w Hull 
dn. 22. hm. miał mowę, w której powiedział: 
W Angiji istnieją w wysokich i niskich sferach 
ludzie głośni i wpływowi, którzy wołają pokoju 
na podstawie układów’. Sądzą oni, że wojnę 
można rozstrzygnąć nie za pomocą broni, lecz 
słów. Żądają, aby wszystkie zbrodnie nie­
mieckie zapomniano i rozprawiano z tymi co 
je wywołali, jak gdyby się znajdowali na ró­
wnej stopie w towarzystwie narodów. Ci zwo­
lennicy pokoju żyją w świecie iluzji i boją się 
rzeczywistości. Byli oni przerażeni, gdy pre­
zes ministrów Lloyd Georgc oświadczył, co An­
glia musi zadać Niemcom »knock out blow« 
(cios powalający przeciwnika — przyp. red.) 
Zdaniem mówcy jednak knock out blow jest 
warunkiem trwałego pokju i idei związku na­
rodów. Mówca powiedział dalej, że Niemcy 
należy tak pobić, aby ludność niemiecka otu­
maniona widziała, źe bożyszcza militaryzmu 
i absolutyzmu, które czci, mają kruche nogi.

IKSA

Jeżeli jednak Niemcy będą w stanie wejść w 
ukladv pokojowe, posiadając znaczne części 
Francji. Belgji. wielkie prowincje Rosji i Ru­
munii, kasta wojskowa w oczach narodu bę­
dzie usprawiedliwiona.

Równocześnie także wwgłosił dziekan uni­
wersytetu w Os fordzie lord H u gh C e ć i 1 mo­
wę. w której dowdz.il. że wojnę należy prowa­
dzić aż do zupełnego podbicia Niemiec. Nie 
oznacza to zniszczenia Niemiec, ale w drodze 
układów osiegnąć celów Angiji nie można.

»Daily Mail« donosi, że przewodniczący 
związku marynarzy angielskich Havelock 
Wilson rozwija wielką agitację wśród armji 
i marynarki za przystępywaniem do sześcio­
letniego bojkotu Niemiec po wojnie, uchwalo­
nego przez Unję marynarzy.

KsenimiJud francuski.
Francuskie sprawozdanie wieczorne 

z dnia 26. 8. Po obvdwuch stronach rzeki 
Avre wykonaliśmy dwa miejscmve przedsię­
wzięcia. które pozwoliły nam zająć Fresnov le , 
Rove i Saint Mard mimo żvwego oporu nie- . 
przyjaciela. Liczba dotychczas policzonych jeń- 
cpw przekracza 600. W Wogezach odparliśmy 
kilka prób i wwcieczek wywiadowczych. Po- 
zatem na innych frontach dzień minął spo­
kojnie.

Arm ja w s c h o d n i a d. 25. 8. Większa 
działalność artyleryjska w okolicy jeziora Doi- 
ran. po obu brzegach Wardaru i w okolicy 
Huma. v

A1 b a n j a. Austryjacy zaatakowali po dwa 
razy stanowiska włoskie i francuskie w? okolicy 
zbiegu Devoli i Tomoriza. Nasze oddziały ataki 
ich odrzuciły i, stosownie do wydanego roz­
kazu, swe skrzydło lewe lekko odgięły, aby 
otrzymać połączenie z oddziałami włoskiemu ' 
Lotnicy brytyjscy bombardowali obóz nienrzy-

r>emir .Hissar. Lotnicy serbscy zestrzelili latawiec nieprzyjäcieisiu w 
okolicy DobroDolje.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Ber li a. 22. VIII. (WTB.) Urzędowo do-

nossą. Na wodach na zachód od Angiji zato­
piła jedna z naszych łodzi podwodnych 5 stat­
ków o pojemności ogólnej 22.000 ton rejestr, 
biutto. j

Szzof sztabu adminiralicji marynarki.

Komunikat austriacki.
Wiedeń. 27. VIII. Sprawozdanie urzę­

dowe. W kilku miejscach frontu włoskiego 
walki artyleryjskie i potyczki patrolek. Bozen- 
Gries bvło znowu celem nieprzyjacielskiego a- 
taku lotników, jednakże bez szkody. Na al­
bańskim placu boju zyskały nasze wojska 
zwycięskie, w pogoni za odrzuconym przeciw­
nikiem, na terenie na południe od Fieri i Berat. 
Także po obu stronach Temorica-Tales (rzeka 
poboczna górnej Bevoli), gdzie Francuzi sta­
wiali ostry opór, zostały pozycje nieprzyjaciel- 
skie zburzone, a nieprzyjaciel zmuszony do od­
wrotu.

Szef sztabu generalnego.

Okłady dodatkowa 
HloBJisefeo-Fogyisklo podpisano.
Ber 1 in, 27. VIII. (WTB.) Dzisiaj po po­

łudniu podpisali w urzędzie spraw zewnętrz­
nych pełnomocnicy niemieccy i rosyjscy trzy 
układy dodatkowe do traktatu pokojowego 
brzeskiego oraz układ finansowy i układ w 
sprawie prawa prywatnego dla uzupełnienia 
niemiecko-rosyjskiego układu dodatkowego do 
traktatu pokojowego. Układy stanowią wynik 
konferencji, które odbywały się od kilku ty-« 
godni pomiędzy niemieckimi i rosyjskimi de-; 
legatami w Berlinie.

Z Ukrainy.
_ K i j ó w, 25. VIII. »Kiewska ja Myśl« po-’ 

da je: W dniu 23. 8. przyjął minister snraNy 
zewnętrznych, Doroszenko, poselstwo fińskie, 
które wręczyło mu swoje pismo uwierzytelnia­
jące. W tych dniach wyjeżdża delegacja da 
Kijowa, aby zawrzeć układ handlowy między. 
Ukrainą a państwem donieckiem. 7
.. **9ewskaja Myśl« pisze o rosyjsko-ukra-»^ 
inskiej konferencji pokojowej: Po dwumiesię-i 
cznej przerwie nastąpiło dnia 24 8. znowu peł-l 
ne zebranie konferencji pokojowej między’ 
Ukrainą a Bosją. Posiedzenie miało charakter* 
bardzo podniecony i omawiało przeważnie) 
sprawę obszaru donieckiego.' Mowy przybie­
rały częściowo ton tak ostry, że częstokrotnie 
groziło niebezpieczeństwo zerwania pertrakta-j 
cji. W końcu zgodziły się strony w tem, że 
na punkcie spornej sprawy donieckiej musi) 
nastąpić jeszcze uzasadniona wymiana pism, 
poczem zwolanem zostanie znowu pełne po­
siedzenie.

Bolszewicy zajęli Mikołajewslf.
S z t o k h o 1 m. 26. VIII. (WTB.) Moskiew^

ski telegram w »Politiken« donesi, że Czecho-f 
Słowaków pobito w Mikołajewsku, a miasto
wzięte zostało przez bolszewików, Zdobyto^

dowdz.il


wrdkic ilości materiałów wojennych. Straty 
Czecho-Slownków są bardzo znaczne.

Walki na froncie Ussnri.
A m s t e r d a m, 27. V111 ( WTB.) We­

dług pewnego tutejszego pisma donos? sjira- 
wuzdawca »Tiinesa» w Charbinie z dnia 21. 
bm.. że działalność fontowa na froncie IJssuri 
w poniedziałek silnie wzrosła. Oba frontv ko­
alicji zostały zaatakowane. Kozacy strać li 4 
działa i 100 chłopa. Czeskie, angielskie i fran­
cuskie wojska zostały zawikłane w walkę, pó­
źniej także japońskie. Ogólne straty wynosiły 
około 300 chłopa w zabitych i rscmvch. front 
cofnięto o sześć mil. Wojska japoński szvbko 
przvbvwają na teren walki. Przypuszczają, że 
4000 wojska nieprzyjacielskiego . wylądowało 
nad jeziorem Kanka mnicjwięcej 100 mil na 
północ od Wladvwostoku, aby obsadzić linię 
svbervjska po obu stronach i odciąć połącze­
nie pomiędzy Wfadvwostokíem a Charbinem. 
Jak trudne jest położenie, wvnika stad, że zna­
czna część wojsk czeskich została cofnięta. abv 
obsadzić kolej pomiędzy Nikotskiem na pół­
noc od Wladywostoku i Grodekowa.

Amsterdam. 27. VIII. (WTB.) Biuro 
Reutera donosi z Wladvwostoku z dnia 20. 
bm,: Jak słychać, Amerykanie pożyczyli gmi­
nie Wladvwostok 3 i pół miliona rubli. Japoń­
czycy koncentrują wojska swoje na fronde 
llssuri. Wojska okręłowe. poparte przez auto­
mobile opancerzone, zaatakowały bolszewików.

Cel wojenny Lenina.
Moskwa. 24. VIII. (WTB.) Według do­

niesienia »Jswestji« oświadczył Lenin na ze­
braniu partyjnera. że komuniści walczą o za­
kończenie wojny imperialistycznej j o socja­
lizm. Już w chwili wybuchu wojny oświad­
czył Lenin, że jedvnc wyjście z wojny imper­
ialistycznej jest stworzenie z niego wojny we­
wnętrznej. Wojna wewnętrzna w Rosji trwać 
musi jeszcze długo, może lata. Kapitalizm jest 
międzynarodową potęgą. Może bvć przeto zni­
szczony we wszystkich krajach, nie zaś w po- 
szczęgółnvch. Walka przeciw Czecho-Slowa- 
kom jest walka przeciw kapitalistom całego 
-świata. Przez zwycięstwo nad Czecho-Słowa- 
kami uzyskają bolszewicy możliwość utrzy­
mania się do wybuchu rewolucji światowej.

Legjoniśei noteev w Rosji.
Woroneż, 20, 8. Odkryto tu oddział żoł­

nierzy polskich, w siłę 400 łudzi, którzy trzy­
mali straż na dworcu i pomagali żołnierzom 
przechodzić na teren murmański. Ponieważ 
oddział ten mini charakter przeciw sowiecki, 
a»stał rozbrojony g pomocą „komisji" miej­
scowej. Dotychczas nie zauważono nowego na­
pływu żołnierzy polskich z Ukrainy.

Kossaunśiuat imłgsrsM.

Sprawozdań'« bulgarskiez 26. 8.:
.Front macedoński: Na zachód od jeziora Och- 
rida i w łuku Czernv krótkie napady ognio­
we. Po obu stronach na wschód od Dohropola 
ostrzeliwała hatcrja nieprzyjacielska jeden z 
naszych szpitali wojskowych, który było mo­
żna dobrze rozpoznać. Po przygotowaniu arty- 
lervjsk’em wojska angielsk c o brzasku dnia 
zaatakowały nasze posterunki wysunięte po o- 

in stronach WjoijHapn _b*£7_72,t?hh.U" WI3ÍI2;líe ogni ein "i pímiosíy znaczne straty. Podczas 
dnia wałka była ożywiona na południe od 
Huma i nad rzeką Wardar aż na północ od 
Patulkukowo. Na terenie wysuniętym na po­
łudnie od Baraki? Dszumaja nasze wojska re­
konesansowe zaatakowały dwie greckie kom­
panie piechoty i rozproszyły je mimo przewa­
gi w walce z bliska, przyezem wzięliśmy kilku 
jeńców.
Wynik śledztwa w sprawie ze topienia »Köni­

gin Reíanles«.
Haga. 28. VIII. (WTB.) Według donie­

sienia Biura Korespondencyjnego holenderskie 
tninisterjum spraw zewnętrznych ogłasza, że 
na podstawie orzeczeń śwndków doszło do 
wniosku, że zatopienie okrętu szpitalnego »Kö­
nigin Regentes« nastąpiło wskutek torpedy. 
Rząd holenderski polecił posłowi swemu w 
Berlinie, aby zawiadomił o tem rząd niemiec­
ki i wezwał go do śledztwa, czv okrętu nie 
storpedowała niemiecka łódź podwodna. Ma­
rynarka niemiecka ma instrukcje na pewnych 
¡obszarach morskich nie uznawać nietykalno­
ści okrętów szpitalnych. Nie jest przeto wyklu­
czona możliwość, że komendant łodzi pod­
wodnej przez omyłkę storpedował okręt ho- 
Jenderski. Rząd angielski dal wyjaśnienie, któ- 
•rem dowodzi, że łódź podwodna angielska nie 
spowodowała zatopienia »Königin Regentes«.
Obchodzenie się z jeńcami amerykańskimi 

w Niemczech.
Berlin. 22. VIII. (WTB.) Szef sztabu 

<Brmji amerykańskiej generał Keston March 
, wypowiedział się w7edług berlińskiego donie­
sienia »Koeinische Zeitung« z 23. VIII. o rze- 

' bomem obrutnem obchodzeniu się z jeńcami 
’ amerykańskimi w Niemczech. Oświadczył, że 
». straszne łiistorje w Stanach Z jednoczonych 
krążące są bezpodstawne, ponieważ doniósł mu 
hiszpański przedstawiciel dyplomatyczny w 
Niemczech, że z Amerykanami obchodzą się 
tam tak samo jak ze wszystkimi innymi jeń­
cami. Być może, że Wilson, który nie zwra­
cał uwagi na zaprzeczenia potworności nie­
mieckich przez amerykańskiego głównodowo­
dzącego generała Pershinga, przyjmie przynaj­
mniej oświadczenie amerykańskiego szefa 
sztabu generalnego do wiadomości i przesta­
nie rozprawiać w kraju sądów7 doraźnych o
zmyślonych niemieckich zbrodniach.

Z Królestwa.
I . r‘ •

Smutny stan szkolnictwa w miastach Kró­
lestwa Polskiego. Polskie ministerjiun zdro­
wia publicznego rozesłało niedawno ankietę, 

,W celu zebrania wiadomości, dotyczących sta- 
,'tłu sanitarnego i pomocy lekarskiej w szko­
łach publicznych Królestwa Polskiego. ,

Dane, zebrane ze 113 miejscowości, dają 
naogól przygnębiający obraz obecnego poło­
żenia polskiego szkolnictwa. Stosunki przed­
stawiają się teraz tak, że w 11-tu miastach 
polskich (w tej liczbie — w Warszawie, Lodzi, 
Sosnowe« i Częstochowie) pobiera nauki 
123.458 dzieci, z tego: 16.000 w Warszawie. (W 
tbafaMKfe Jtftar i«rt 4 W >“*•*«*
jBmn» <’—• «-  —

sic przeszło 25 tys. dzieci). 23.492 w Lodzi, 
3.4GR w Lublinie. 3412 w Sosnowcu. 2129 w 
Częstochowie i 1612 w Kaliszu. Zaznaczyć je­
dnak należy, że cyfry > dotyczą wyłącznie 
szkół miejskich, pominięto zaś szkoły polskie 
prywatr.fc i żydowskie wyznaniowe óhedery).

Sprawa lokalów szkolnych przedstwia się 
również smutnie. Warszawa liczy 555 poko­
jów szkolnych. Łódź 591, Lublin łv’i, Sosno­
wiec 63, Piotrków 52, Tomaszów, 13. Często­
chowa i Zgierz po 41. Kielce i Kalisz po 32, 
Płock 27 i Skierniewice 22.

Szkoły mieszczą się przeważnie w loka­
lach wvnajętvch. Tylko 119 budynków szkol­
nych w Polsce stanowi własność publiczną, z 
tej liczby na Warszawę przypada 3, na Łódź 
zaś — 0.

Pomnik Kościuszki na wsi. W niedzielę 
dnia 11. b. ni. we wsi Zełowiączce, gm. Piaski, 
pow. włocławskiego, przv udziale szerokich 
rzesz ludu, duchowieństwa i okolicznych zie­
mian odsłonięto pomnik Tadeusza Kościuszki, 
powstały z inicjatywy ks. proboszcza Grabow­
skiego, z ofiarności p. Borzyma, oliywatela 
tamtejszego i włościan. Pomnik ten według 
projektu artvstv rzeźbiarza p, Trętowskiego 
przedstawia postać Tadeusza Kościuszki w cza­
sie przysięgi, na fundamencie z artystycznie 
ułożonych kamieni, Z prawej strony Naczel­
nika wvchvla się postać kosyniera Głowac­
kiego. a z lewej — orzeł zrvwa się do lotu. 
Całość — piękna. Uroczystości trwały cały 
dzień. Po nabożeństwie z kazaniem okolice- 
nościowem w kościele odbył się pochód do po­
mnika, przv którym straż pełniło czterech wło- 
śrian w stroju narodowym. Po poświęceniu 
rozległy się dźwięki pieśni narodowej »Jeszcze 
Polska nie zginęła«, poezem nastąpiły przemó­
wienia i defilada straży ochotniczej ogniowej. 
Po południu odbyło się widowisko teatralne 
okolicznościowe,

Zjazd rad oniekuńczych. Dnia 26. bm. 
rozpoczął się w Warszawie zjazd rad opiekuń­
czych i dyrektorów średnich szkół Królestwa 
Polskiego. Przvbvii przedstawiciele trzydziestu 
kilku szkół średnich. Niektóre szkoły uspra­
wiedliwiły nieobecność swoich delegatów, inne 
zdążyły już przejść pod egidę tninisterjum o-
światy. . . ,

Zadaniem obecnego zjazdu jest przede- 
wszvstkiem omówienie i zatwierdzenie pro­
jektu statutu »Związku rad opiekuńczych śre­
dnich szkół społecznych Królestwa Polskiego«, 
jako instytucji stałej, mającej na celu wytwo­
rzenie łączności pomiedzv istvtuejami społe- 
eznemt utrzymującemi szkoły polskie średnie, 
oraz współdziałanie rozwoju tych szkóh

Trzy lata gienerat-gubernntorstwą war­
szawskiego, Z powodu trzyletniego istnienia 
gienerał-gubernfitorstwa warszawskiego odby­
ła sie na dziedzińcu zamku w Warszawie uro­
czystość. podczas której przemówi! gienfrął- 
gnbernator BeseleT. Z mowy jego na szcze­
gólne uwzględnienie zasługują słowa nastę­
pujące:

»Dziś wvrazam prośbę, abv każdy na tem 
miejscu znów spełniał swą powinność.

»Nie ogranicza się t© jednak do spełnienia 
wyłącznie zewnętrznego obowiązku, lecz idzie 
tu o coś, co również wysoko stoi, mianowicie 
o świadomość, że mamy tu występować w-p? 
bronie nietylko. lecz przedewszvstkiem hono­
ru imienia niemieckiego. Dlatego też niech 
każdy weźmie to do serca, abv przv każdym 
czynie miał świadomość, że za wsi-stko, co 
czyni, również musi być odpowiedzialnym wo­
bec ojczyzny i wobec tych oczu, które spoglą­
dają w serca ludzkie. Może sie zdarzyć, że 
nic wszędzie tak jest, jak bvć powinno.. Dłu­
gie lata wojny sprowadzają tu i owdzie pe­
wne zdziczenie, lub przy pewnych różnych o- 
kazjach lekceważenie istotnych stosunków. U- 
trzvinajiny naszą tarczę w czy stości i będzie­
my modi z dumą szczycić się mianem Niem­
ców tvlko wtedy, kiedy nie będziemy mieli 
poza sobą świadomości żadnego czynu, któryby 
na tarczę niemiecką mógł rzucić choćby cień 
plamy. Oby każdv wziął to do serca i rozpo­
wszechniał to przekonanie w swem otoczenia 
wszędzie, oby aż do na jdalszych stanowisk na­
szego wojska i naszych urzędników przeniknę­
ło moje życzenie«.

ffOtyessa.

Cesarz Karol w Dreźnie.
D re z n o, 27. VIII. (WTB.) Dzisiaj w po­

łudnie o godzinie 12. przybył cesarz Karol i 
cesarzowa Żvta w odwiedziny do Drezna. Na 
dworcu witali gości: Król Fryderyk August, 
książę Jan Jerzy z żoną, ministrowie, poseł 
austrvjacki baron Braun, poseł saski w Wie­
dniu oraz przedstawiciele władz miejskich i 
państwowych. W pałacu królewskim odbvlo 
się przv jęcie gości, poezem w pałacu Moritz- 
burg odbyła sie po południu uczta galowa. 
Wieczorem austrvjacka para cesarska zamie­
rza wrócić do Wiednia.
Książę biskup Je/ńć r wogram południowo- 

sbrv’ • »ki.
Wiedeń. 27. ' (Tel. pryw.) Pisma 

donoszą i Lphlsm W na jświeższym numerze 
biskupiego orge dyjecezji w Lublanie
ogłasza książę bis : dc. Jeglić pismo do du­
chowieństwa, w kioicm jako zwierzchnik du­
chowny obowiązuje je do działania w myśl po­
lityki poludniowo-slowinńskiej i. zaklina, aby 
przystąpiło do starosłoweńskiej part j i lu­
dowej.Nasze sprawy.

— Stronnictwo Narodowo Robotników. Zebra­
nie miesięczne dzielnicy św. Łazarz — Górczyn 
odbędzie się w niedzielę, 1. września o godzinie 
2. po południu w Ochronce w Górczynie. Referat 
wygłosi członek Zarządu Głównego p. Cegiełka. 
Tytko łicznem przybyciem na zebranie stwierdzi­
my należyte zrozumienie sprawy Stronnictwa oraz 
dojrzałość obywatelsko * narodową. Goście mile 
widziani.

Zarząd:
St Stolpę, prwwoda. Jw Szymański, aekretan.

Walne zebranie Kółek rolniczych na P® 
wiat faowrocł&wsU odbił© cię »--dzieli ubiegłei I 
w Inowrocławiu na «alce Ochronki przy udziale 
przeszło ISO aosąodsrzy.

Zagaił zebranie p wicepatron Lucjan Wich- 
liński z Tuczna, witając zebranych, a pi zede- 
wszystkiem przedstawiciela Patronatu Kótek, p 
Kaz. Brownsforda z Poznania, któreeo też 
— omówiwszy całokształt położenia rolnictwa — 
poprosił na przewodniczącego zebrania Sekreta­
rzował zebraniu p. T. Mu e ller z Radtowka. 
prezes Kółka rolniczego w Kościelcu. a ławnika 
mi bvł szereg przedstawicieli poszczególnych Kó­
łek. Zdał następnie piekne streszczenie z ro/woiu 
Kółek w ostatnim roku p^ wicepatron. powołując 
się na drukowane sprawozdanie. Pierwszy refe­
rat wygłosił redaktor »Uz. Kujawskiego« na te­
mat: »Kółka rolnicze jako szkoła życia wła«ciań- 
skiego« Drugi referat wypowiedział p dyr 
Scfaęffc Ha temat: »Rolnictwo dawniejsze a 

dziś« , , ,
Słuchacze śledzili wywody referenta z wieł- 

kieni napięciem Przed ich oczyma przewijała się 
bowiem bis’crja polskich stosunków spoJerzno - 
gospodarczych, prostując szereg spaczonych po- 
eć i fałszów o losach chłopa Dolskiego w daw­
niejszej Polsce. Żywe bvłv leż oklaski w podzięce 
dia mówcy, który tak dobitnie umiał rzucić snop 
światła na przeszłość naszych gospodarczo - rol­
niczych stosunków

Ostatni referat wypowiedział instruktor o- 
grodniczv Kółek p Śmigaj z Poznania, dając na 
tle wypadku o potrzebie kultury ogrodniczej sze­
reg uwag praktycznych. Referent odpawiadat tez 
w dalszy m ciągu na szereg zapytań, które popły­
nęły ze strony obecnych

Z inicjatywy p. Zielińskiego z Dobiesławie 
złożono fia T. C. L. w powiecie inowrocławskim 
433 rak.

— Nie wolno telefonować po twlśka. 2 
Prus Król, donszą nam co następuje:

Przez dług? czas może już 2 łata, do­
puszczała poczta u nas rozmowy telefoniczne 
w polskim jezvkn — i poza ok«-eg miejscowy 
— w prowincji, —- od wczoraj (23. bm.) zaka­
zuje znowuż. Bodaj nowa jakaś orientacja 
i na poczcie. Na zapytanie telesraGczne od 
powiedziała dyrekcja poczt w Gdańsku: »Ver­
bot für pnln. Femgcsnräche im Fernverkehr 
besteht weiter«. Czv to też »Fernverkehr* je­
żeli rozmawiam z swoimi sąsiadami >— mają­
cymi conrawda połączenie nie wprost z moją 
pocztą ale z sąsiednią?

U nas w Poznańskięm od początku wojny 
dotad v/ ruchu poramiejscowvm po polsku 
mówić nie wobio. Na Śląsku obecnie zakazują 
także rozmów telefonicznych po polsku. Może 
pozwolą natomiast na rozmowę w nowo od­
krytym »języku« górnośląskim?

—- Zakazana rocznica »Sokoła« w Siemia­
nowicach na G. Ś*ązku. Towarzystwo gimna­
styczne »Sokół« w Siemianowicach eheiało 
obchodzić 25. sierpnia na Zadolu rocznicę. Na 
odnośny wmiosek otrzymało od lantrata w 
Pszczynie następujące pismo:

„Zastępcza komenda generalna w Wrocła­
wiu nie udzieliła pozwolenia na obchód rocz 
nicy w dniu 25. sierpnia po południu o godzi­
nie’ 4. na Zadolu. Tak wielkiego zgromadzenia 
ludzi (chodzi tu o kilka set osób) które oprócz 
tego obejmować ma wielką liczbę nieczłonków 
»Sokoła«, uważać je więc trzebaby za zebra­
ni« publican«, nic -neśna w obecnym eza ie 
wobec ogólnie znanego nołityea&ego charakte­
ru towarzystwa dopuścić.

Na tem zTraniu edbvwalvby się napewno 
obok gimnastycznych i innych przedstawień 
roí.prawy naturv pcbtyeznej. .Na polityczne 
publiczne zgromadzenia nie udziela.się jednak 
obecnie z zasady pozwolenia, obci"?nie 1;óra 
partja je zamierza urządzić. Buperti“.

»Gazeta Ludow’a« komentując ów zakaz, 
powiada:

Władza wiedziała, że nie zamierzano wy­
głaszać mów politycznych, mogła też temu na­
tychmiast zapobiedz na miejscu, jeżeli ta je­
dnak mówi o rozprawach politycznych, to o- 
czywiście może tylko mieć na myśli rozmowy 
polityczne, któreby prowadzili między sobą u- 
czestnicy w zabawie. Aby się to, broń Boże, nie 
stało, nie wolno udzielić pozwolenia na ob­
chód rocznicy.

W obecnych naprężonych czasach ludzie 
wiele mówią o polityce. Gdy się dwuch lab 
trzech zejdzie, natychmiast prowadzą rozmo­
wy polityczne.

Przezorna władza powinna i takim zebra­
niom politycznym zapobiedz. Tfamy wszelką 
nadzieję, że w swojej przemyślności wynaj­
dzie skuteczny środek. Jak byłoby z kłódką, 
którą powinien każdy człowiek nałożyć na 
usta, skoro tylko ma się spotkać z innym 
człowiekiem?

— Biali murzyni. »Gazeta Ludowa* poda- 
je ciekawy dokument o wyzysku ludu polskie­
go. W wrocławskiej »Schłes. Ztg.« pojawiło 
się poniższe ogłoszenie:

,.Polskich rodzin, miedzy niemi ludzi po 
niemiecku mówiących, w każdym składzie, za 
galicyjskiemi lub rosyjskiemi zarobkami do 
starcza szybko wykaz pracy Izby rolniczej w 
Wrocławiu 2, ulica Dworcowo“.

Mamy nowy dowód, że robotnikom pol­
skim odmawia się sprawiedliwych zarobków. 
Oto suchy fakt, który dowodzi, że panowie nie­
mieccy, którzy na biednym ludzie polskim do­
robili się wielkich majątków7, mogą dalej pła­
cić polskim robotnikom głodowe zarobki. Mimo 
panującej drożyzny panowie niemieccy mogą/ 
więc dalej nieszczęśliwym robotnikom polskim/ 
płacić »galicyjskie« lub »rosyjskie« zarobki

<— Z stosunków kościelnych na Górnym 
ślązku. »Gazeta Ludowa« donosi: W kwietniu 
roku bieżącego zmarl proboszcz pewnej parafii 
górnośląskiej. Budziło to ogólne zdziwienie, że 
lak długo nie został mianowany następca. Aż 
naraz nastąpiło wyjaśnienie. Prezentę na pro­
bostw7© otrzyma! kapelan, który nie znalazł 
łaski u rządu pruskiego. Rząd nie może mu 
pod względem politycznym niczego zarzucić, 
przedewszystkiem żadnych skłonności polskich, 
ale grzech ks. kapelana polega na tem, że do­
tąd nic nie uczynił dla niemczyzny. 1 dla tego 
rząd się sprzeciwia jego mianowaniu probo­
szczem. — Takie rzeczy dzieją się u nas w pią­
tym roku w7ojny. A gazety centrowe wylewają 
lży nad niewolą Kościoła katolickiego we — 
Francji.

eNa wrzesień
prosimy zawczasu odnowić 
przedpłatę, która wvnosi na 
pocztach za miesiąc nik. 1 40 
z odnoszeniem mk 1 54, 
w Poznaniu w eksDcdycii 
mk 1.20, w agencjach mk. 
1.10 z odnoszeniem do do­
mu mk. 1.40.

Administracjai y
Wiadomości misisem i potoczna

Pozi.sil, dnia 28 sierpnia 1918.
Kalendarz Dziś: Augustyn« PM Pelagjus.

Wvszomi»a
Jutro: Ścsece gpowy $w. Jana 

Rac bo7a nł
Wschód słońca Dziś 5. 4 zachód 6 58 

Juiro: 5. b 4 6 55
Wschód księżyca Dziś: 9 4i „ L32

jutro: 10,-4 „ 2,^8

— • Przepowiednia pogody beri, stacji ipeie<> 
rologicznej na czwartek 29 btn: Dość chłodno 
przeważnie pochmurno, deszcz, chwiiarai posodme,

osoRtKrt
— • Pen Rr. Zakrzewski, fwwrófi ,
_• Pan Jaworowi««, lekarz - aentysla

wrócił,
w 14 no w ><ci stu t.»4COUT,

_ ♦ W sprawie wyborów do Rady Miej­
skiej dowiadujemy się, że wśród szerokich kol 
wyborców panuje przekonanie, jakoby Ili. kla­
sa nie wybierała, a tylko li. i L Tak nie jest. 
Wvborv odbędą si<* we wszystkich klasach, ¿’la 
tego każdy uprawniony do glosowania nieęn 
jeszcze do piątku 30 sierpnia zajrzy do listy 
wyborców, wyłożonej przy ul. Nowej 10. na 
11. piętrze w izbie K Niedbałych męż< zvzr» 
niech wysyłają kobiety; w listach bowiem po­
minięto niejednego Polaka, a także zachodzą 
pomyłki. Piszący te słowa, zapisany został 
w liście pod literą R. a nazwisko jego zaczyna 
się od litery B. Gdyby zawczasu tego nie 
stwierdził, glos jego byłby przepadł. Pamię­
tajmy, że im więcej przeprowadzimy radny «, 
tem wiecej liczyć się będą z głosami radzie­
ckiego Kola polskiego, gdy zahierze głos w 
sprawie żywności, węgli, światła i wszelki* h 
bolączek, które gniotą szczególnie ludność na­
sza, jako uboższą i upośledzoną. Od Was, Po­
lacy, zależy wynik wyborów.

•Feśtr Poetki««»!) W
Po2r'”’i”: ,

W środę niezwykle sympatyczna, barw­
na i ciepła komedia »Odrodzenie«. Słoneczna 
pogoda, poetyczne tlo, wiele szczerego humoru 
zapewniają tej niepospolitej komedii niesła­
bnące powodzenie. Szerokie pole popisu znaj­
da p. Rv II w roli poczciwego patra Bentivo- 
glin, p. Szczurkiewicz w doskonałej 
swej roli Magistra. Dalszą obsadę tworzą pp, 
Czechowska, Mlodziejowska, Roszkiewiczowa, 
Broniczowa, Relewiczówna oraz p. Bracki W 
roli Siłvio de Feltro.

W piątek, sobotę i niedzielę wieczorem 
»Klub Kawalerów7«. , .

W niedziele popołudniu »Pod gwiaździstą 
Banderą«, wodewil z tańcami w 5 aktach Cy­
ryla Danielewskiego.

Początek przedstawień • godz. kwadrans
na 8 n»a . .oj

Kancelarja teatru otwarta od godz. lu. do 
1, przed J5ol, i wieczorem od godz. 6. do 7. Nr 
telefonu 3635.

13iletv wcześniej nabywać można w niszą- 
zenie instrumentów muzycznych i składzie 
nut p. St. Pełczyńskiego, ul. Rycerska 40. na­
rożnik ni Berlińskiej relefon .3941.

— • Na zagon Rydla z przedstawienia 
S2tuki »Zaczarowane k«lo* w teatrze polskim, 
uradzonego przez dyrekcję i artystów towa­
rzystwa dzśalowego w dniu 19. bm. wynosił 
czysty dochód po odliczeniu kosztów (orkies­
try. podatku, światła, statystów, druków, za­
stępstw i innych) 1033,67 mk. Sumę tę wypła­
cono nowo założonej »Ko®isji dla funduszów 
publicznych«.

Bogumił Bieczyński
i zespól arystów teatru jwlskiego w Poznaniu,

— • W snrawie biletów do Teatru Polskie«:» 
prosi nas p. Pełczyński o podanie poniższych wa­
runków sprzedaży. Sprzedaż rozpoczyna się W 
poniedziałek rano ca wszystkie przedsta­
wienia całego bieżącego tygodnia włącznie nie­
dzieli. Kasa otwarta codziennie od godziny S’4—1 
w południe, i od 543t—7 wieczorem W dniu przed, 
stawienia sprzedaje się bilety tylko do godz. 4. 
po południu, poezem bilety oddaje się do kasy 
teatru, gdzie cd 5. dalsza sprzedaż się rozpoczynn. 
W sobotę zamyka się sprzedaż biletów o godz. fi. 
wieczorem. W niedzielę nabyć można bilety tylko 
przy kasie teatru od godz. 5412—1, 2—4, 6—8 wie­
czorem i tylko na przedstawienia tegoż dnia. Te­
lefonicznie lub ustnie naprzód zamówione bilety 
rezerwuje się w dniu przedstawienia do godz. 544. 
Bilety na niedzielne przedstawienia muszą być W 
sobotę do godz. 6. wykupione. Biletów pocztą pod 
żadnym warunkiem się nie wzsyla.

_7 * Morderstwo? W nocy na niedzielę oko­
ło pól do 1. pod Naramowicami w wschodnim 
jKiwiecie poznańskim nieznani sprawcy za­
strzelili stróża Piotra Śmiglaka, pilnującego 
pól przed złodziejami. Pies stróża również le­
żał zabity obok. Jako sjwawwcy wchodzi w ra­
chubę dwuch starszych i dwuch młodszych 
mężczyzn, których napotkał o tym czasie pe­
wien urlopnik. Jacyś świadkowie mieli słyszeć 
Śmiglaka, wołającego, aby psu dali sjx)kój. 
Przypuszcza się, że wpierw zastrzelono psa 
dwoma strzałami, a petem, gdy Śmiglak usi­
łował stwierdzić tożsamość sprawców, strzelo­
no dwukrotnie do stróża, który padł nieżywy 
ugodzony w serce. Śmiglak byl iwałidą woj­
skowym, osierocił żonę i 7 dzieci. ,

— * Wypadek z nabojem. Żołnierz Rycn- 
lewski z Kobylopola znajdujący się tu na ur­
lopie wybrał się wczoraj rano nad Cybinę 
celu łowienia ryb. Byl on w posiadaniu pewnej 
ilości dynamitu, otrzymanej od znajomego, za­
trudnionego przy forcie w Zegrzu. RycblewsK« 
postanowił zrobić sobie granat ręczny, by 
jego iiomocą ogłuszyć ryby. Gdy właśnie 
ajetT nabiimkm w «tar* rury w-wdociaió1*»



papieru i dynamiłu, upierając len prowizory­
czny nabój o kolano, nastąpiła eksplozja, po- 
wndująra śmierć natychmiastową. Rychłew- 

skiemu urwało prawy rękę, kolano, zdruzgo­
tało część lewego ramienia, a głowa doznała 
straszliwego zmasakrowania. Wystrzał rozłegi 
się daleko, tak. że ludzie zbiegli się zaraz na 
'miejsce wypadku nie mogąc jednakże nic już 
potnódz.

— Podział kart żywnościowych roznocz- 
nie się w piątek 30. bm. podług planu podane­
go szczegółowo w ogłoszeniach na slupach. W 
miejskim urzędzie żywnościowym żadnych 
kart nic wvdawn?a.

, . — ’ Brak chicha w Poznania. Na zebra­
niu niemieckich obywateli Łazarza i Gór- 
czvna w dniu 22. hm. m. i. omawiano trud- 
tiosci, połączone wskutek niedostatecznego za- 
opatrywania ludności w chleh. Ażeby zapo- 
biedz ogonkom chlebowym, polecono zapro­
wadzenia listy klijentów na chleb. Pizy tej 
sposobności zwrócono uwagę na pogłoskę, że z 
Wieży górnośląskiej znikło 4000 etr. maki. Pe­
wien radny miejski odparł, że brak 2000 clr. 
ale nie wskułek defraudacji, lecz z tej przy­
czyny, że podczas ostatniego spisu ludności 
mmei osób zapisano niż w rzeczywistości trze­
ba ich żywić. Zbożowy urząd Rzeszy wydziela 
natomiast mąki na tyle osób, ile podaje urzę­
dowa statystyka. W związku z trudnościami 
o chieb dwuch niemieckich radnych poszło do 
nadburmistrza i decementa dla spraw żywno­
ściowych p. Płankemanna, a wynik narady 
|est taki: Panowie z magistratu oświadczyli, 
te chleba będzie więcej pod koniec tygodnia. 
Już na początku tygodnia każdy ma otrzymać 
K racji chleba przynależnej, a resztę pod ko­
niec. Magistrat zaprowadzi listy klijen­
tów na chleb. Karty, których nie bvlo mo­
żna do końca tygodnia zamienić na chleb. ma­
gistrat chęlnie wymieni na nowe, ważne na 
przyszły tydzień.

— * Wielki koncert Indowy urządza Koto 
śpiewackie w Poznaniu na zakończenie sezonu ta­
towego w niedziele, dnia 1. wrzeSnia w przestron­
nym ogrodzie p Dudka w Urbanowie. Na popisy 
śpiewackie składnią sie kompozycie swojskie A 
capella ł z towarzyszeniem orkieslry woiskowei 
Prócz tego przewidziane są różne gry towarzys­
kie. Bliższe szczegóły podadzą okwteszczenia sa 
stupach

— • Dziwne obrazy »religijne«. Z Chełmna pt- 
szą do »Dz. Bydgoskiego«, co następuję. Handla­
rze domokrążni sprzedają 1 wciskają ludowi na- 
ozemu jakieś dziwne obrazy. Przedstawiała się 
©ae następująco: Matka Boska z ezemś niby z 
Dzieciątkiem Jezus na ręce, poza tern krzyż Po 
bokach u dołu i u góry podobizna cesarza Wil­
helma. cesarza austryjaekiego. króla bulearskieco 
3 sidłana tureckiego. Napis brzmi: »Prośba Óo 
Matki Boskiej o pokój!« Widocznie jakiś bardzo 
nieszczęśliwy spekulant, pewno łąki żyd. chce so­
bie drwić z nas! Nie rorślimy nikogo obrażać, ale 
stawiać Matkę Boską obok sułtana tureckiego mo­
że tylko ktoś, kto cłice obrażać nasze uczucia re­
ligijne. Spodziewamy się, że żaden Polak tego 
©brązu nie kupi

— • Nowa siedziba przedstawicielstwa rządu 
polskiego w Berlinie. Począwszy od piątka dnia 
23. sierpnia br. mieszczą się biura przedstawiciel­
stwa rządu polskiego w Berlinie przy ulicy Kur- 
iurstenstrasse 133. Przenosiny do nowej siedziby 
« hotelu »Adlon« już nastąpiły.

Prasowe Biuro Polskie.
— • Jeńey yy Rosji. Biuro Wolffa donosi u- 

Tiędowo- Wobec zaniepokojenia « los naszych 
jeńców wojennych w Rosji donosimy, co na«tenu- 
je: Od czasu zawarcia pekoiu wróciła już wielka 
liczba ujętych Niemców. Wielu z nich odbył® po­
dróż wśród wielkich trudności na własną i ’ ę, 
inni, przedewszystkiem inwalidzi i chorzy, wrócili 
przez granicę w zwartych transportach Dopływ 
ten w ostatnim czasie ustał. Głównym tego pov ©- 
dem jest pochód Czecho - Słowaków, który przer­
wał niejednokrotnie już przygotowany transport 
z Syberii i gubernji wschodnich. Zachodnie gu­
bernie w Rosji europejskiej natomiast dzięki po­
myślnej działalności naszych komisji niemieekiUi

iirzeważnie są opróżnione z jeńców. Obecnie usi- 
ują komisje szwedzkie, którym towarzysza nie­
mieckie siostry Czerwonego Krzyża, przedostać 
się do Svberji, aby pomagać delegatom ««wedzkim. 
którzy już tam pracują w opiece nad leńcami. Czy 
komisje te zdołają przeprowadzić także transport 
jeńców z tych okolic, nie można na razie wobec 
Zagmatwania stosunków tamtejszych przewidzieć. 
Jak tylko będzie możliwe, wyśłe się także komisje 
niemieckie do Syberji. Wyżej opisane stosunki tłu­
maczą także, dla cze»o nie widać powracających 
jeńców wojennych. Krewni nie mają powodu de 
«aniepokojepia. Niech będą pewni, że ze stron» 
niemieckiej zabiega się jak najwięcej, aby jeńców 
W Rosji ochraniać, zaopatrzyć i powrót ich przy­
spieszyć.

— • Koszty przewozu poległych do kraju.
Zwłoki poległych żołnierzy niemieckich transpor­
tuje sie aż do granicy niemieckiej bezpłatnie, a da­
lej wedle taryfy kolei niemieckich. Jako granica 
dla Niemiec Północnych i Środkowych (odnosi się 
to więc lakże do zaboru pruskiego) wchodzi w 
rachubę Herbesłhal, dla Niemiec południowych 
Fentsch. Koszt przewozu pociągiem osobowym 
^rynosi mniejwięcej: do Królewca 510 mk, do 
Wrocławia 404 mk. (tyle zapewne do Poznania — 
Pęd.). Sprowadzenie zwłok kurjerem kosztuje o M 
więcej. Chcąc sprowadzić zwłoki ponadto kupić 
trzeba trumnę cynkową, która kosztuje 200—250 
mk. Przed 1. października zwłok sprowadzić nie 
można.

— • Metryki dla bydła. »Nowiny Opolskie« do­
noszą, że władze zamierzają zaprowadzić »stan- 
tiesamt« dla bydła, ponieważ zhyt wiele cieląt za­
bijają potajemnie. W każdej wsi mają więc ustano­
wić spis, krów cielnych i następnie każde cielę za- 
ilhsać. Kiedy zmiana ta nastąpi, nie wiadomo.

Z DALSZYCH STRON.
{- • Pan 1 dziewczyna. »Vorwärts« podaje w
Waym z ostatnich numerów pod tyt. »Obrazek 

¡Kultury z Pomorza« ogłoszenie, jakie umieszczono 
¡W »Kösliner Ztg.« treści następującej: 
i «Niewiasty, które były świadkami, jak pan 
Jon Sc h m e 1 i n g z Güdeiihagen w środę dnia 21. 
merpnia zbierające na polu kłosy młode dziewczę 
*hił batogiem i z rozmysłem przeje­
chał, uprasza się o podanie adresów swych Fry­
derykowi Rulzen w Güdenhagen“.

: »Vorwärts« obiecuje w sprawie tej podać dal-
relacje. Sądzimy jednak, że ogłoszenie powyższe

®6wi już dość dużo i zbyt wyraźnie o fakcie sa- 
! ym. A przecież ulubionym konikiem hakalystów 

ezególnie, było i Jest dzisiaj jeszcze wskazywa­
li*: b-a ^ruta^ne obchodzenie się dawnej szlachty
Li e| Z naszymi chłopami. Tymczasem co u nas 

Zz F k ° m 0 Przed stu i więcej lały, to dzi-
■. 1 dzieje się w Niemczech i lo aż nazbyt często.

, Włamywacze w Urzędzie wojennym dla 
fcon °”z,ewku. Śmiałego włamania z kradzieżą do- 
lenn n° ’e<1ne’ 1 ostatnich nocy do Urzędu wo- 
jak e?? ©Ja przyodziewku w Nauen. Włamywacze 
0d»io4 ®lel*z.ny damskiej, mundurów 1 noszonel 
mk oy niskiej w ogólnej wartości około 13000

zJ0(lziejach niema śladu, (b) 
łwitiT Ucieczka ke. Alberta Radziwiłła z Nłe- 
kzei u i Powraeający obecnie do kraiu po dłuż- 
Aüi . .zcc za granicą ks. Albert Radziwiłł, opu-

“Rok dobra Nieświeikia wskatek wzmaju^

jnceg© się niebezpieczeństwa, zagraża Jarego siu
z<-_ s-lrony band bolszewickich, w" chwili naibar 
dziej krytycznej, obawiając się losu, jaki spotka) 
ks. Sangnszkę, zdecydował się ks. Albert ną na- 
łycbnr.asiowy wyjazd z Nieświeża. Dla zmylenia 
śladu powzięty został pian ucieczki przez Kijów 
i Piotrogród do Szwecji. Starożytny i pamiętny 
zamek Radziwiłłów w Nieświeżu uratowała o© 
zniszczenia żona ks. Alberta dzięki swej przytom 
ności umysłu Na jej zlecenie zostały slvnne piw 
nice Nieświeżkie. pełne win z 17. wieku, miodów 
i starych wódek z czasów Kościuszkowskich zu
ełnie opróżnione i zayyartość wielu drogocennwl 
eczek i niezliczonych butelek i gasiorków wyłam, 

do rzeki. Zarządzenie to miało ten skutek, że boi 
szewiccy napastnicy nie mogąc z.nałcźć odpowie­
dniej podniety, zachowali się względnie spokojnie 
Zamek został uratowany, ale niestety kilku wier­
nych sług, broniących mienia książęcego, przypła­
ciło wierność swoją życiem. Po dluższem poby­
cie w Szwecji udał się książę z żoną do Anglji. 
gdzie mu się urodził syn yy listopadzie r. z Dal- 
sz.emi etapami tułaczki był Paryż i Szwajcaria, 
skąd nareszcie po otrzymaniu specjalnego pozwo­
lenia od cesarza niemieckiego, książę znalazł o-
becnie możność powrotu do swoich dóbr.

— * Sensacyjne aresztowanie w Dąbrowie. Z 
Dąbrowej Górniczej donoszą do »Kurjera Codz«: 
We wtorek ubiegły przy przejściu z okupacji au­
striackiej na niemiecka, aresztowały straże w Mo- 
drzejowie mężczyznę, którego zachowanie wydało 
im się podejrzane. Podejrzenie okazało się słusz 
nem. gdyż mężczyzną owym była przebrana ko­
bieta, która dopiero po zaciętej walce oddala się 
w ręce władz pogranicznych W chwili, gdy chcia­
no ją aresztować, dobyła rewolweru i strzeliła 
do żołnierza, a gdv strzał chybił, błyskawicznym 
ciosem sztyletu zraniła się ciężko w brzuch. Ran­
ną przewieziono pod strażą do szpitala w Sos­
nowcu, zabierając przy rewizji mnóstwo obciąża­
jących przedmiotów, jak: szczegółowe mapy Za­
głębia, szyfrowane zapiski, siedm paszportów,
laskę ze sztyletem, rewolwer, oraz 25 000 rok. 

Śledztwo w lej sprawie utrzymywane jest przez 
władze w ścisłej tajemnicy.

— • Kursy Baranieckiego w Krakowie z po­
wodu niedostatecznej jeszcze aprowizacji miasta 
zostaną otwarte nie 1, ale dopiero 15. września. 
Wszystkie pisma polskie zechcą powtórzyć tę wia­
domość

— * Niedźwiedzie w Zakopanem. Przed kilku 
uniami na Porońcu. między Zakopanem a Mor- 
skiem Okiem, zauważył leśniczy tamteiszy młode 
niedźwiadki, przyczajone kolo sosny. Chcia) je 

schwycić, gdy nagle z goszczą wyszła stara niedź­
wiedzica i rzuciła się na nieprzygotowanego na 
laką niespodziankę leśniczego. Leśniczy został 
ciężko poraniony.

RUCH U TOWARZYSTWACH.
Walne zebranie Tow. Młodzieży Kupieckiej 

w Poznaniu odbędzie się we wtorek. 3. wrześnio 
o godz. ż»8 wieczorem w lokatach naszych, ulica 
Podgórna 12 b. 11 Na porządku obrad sprawoz­
danie i wybór zarządu. Ze względu na ważność 
zebrania uprasza się wszystkich członków o pun­
ktualne przybycie.

— Roczne zebranie człorków kasy oszczędno­
ści T. M. K. w Poznaniu odbędzie się We wtorek 
3. września o godz 8. wieczorem (przed walnera 
zebraniem T. M. K.) w lokalach naszych przy ul. 
Podgórnej 12 b. Ił. Liczny udział członków oraz 
punktualność bardzo pożądane.

— Zebranie Tow. Ogrodniczego Poznańskiego 
odbędzie się w niedzielę 1. września o godzinie 3. 
w lokalu posiedzeń u p. Jarockiego św. Marcin 4.w
1,11111 •' ——............... ——

Zjawi nauesycieli w Piotrkowie, W wiel­
kiej sali Tow. kredytowego ziemskiego przy 
ul. Legionów zebrało się w niedzielę 49 dele­
gatów nauczycielstwa z Królestwa, GaPcji, 
Śląska i Księstwa Cieszyńskiego. Prócz tego 
obecnych było przeszło 50 gości i przedstawi­
cieli wszystkich instytucji kulturalno-oświato­
wych i władz polskich mieiscowych.

Zjazd zagaił prof. K>r. Dawidowski z Kra­
kowa, poczem przewodniczący zjazdu, prof. 
Jan Kasprowicz ze Lwowa, po przywitaniu o- 
becnych, w glębokiem i mocnem przemówieniu 
omówił zadania zjazdu i wyrazd gorący żal, 
że n:ema na sali przedstawicieli Poznańskiego.

Interpelację, złożoną przez Zrzeszenie na­
uczycielstwa polskich szkół początkowych, mo­
tywował p. Czesław Drabarek, wykazując, że 
projekt p. ministra Steck:ego o oddaniu szkol­
nictwa w ręce władz politycznych dąży do zgu­
by oświaty w Polsce. Zebranie jednomyślnie 
przez aklamację przyjęto wniosek przeciw pro­
jektowi «stroju administracyjnego.

Przystąpiono następnie do właściwego po­
rządku obrad, omawiając referały, wydruko­
wane już w pracy zbiorowej »O szkolę polską«.

Ostefei® msdomości.
MiMmeofci

kotnam&ał popołudniowy»
Wielka kwatera główna, 28. VIII. 

(WTB.)
Zahodnia widownia wojny. Grupa 

nrmji następcy tronu Ruppreehta i Bochna. 
Pod Langemark i na północ od rzeki Lys od­
parto nieprzyjacielskie ataki lokalne. Armja 
gienerala v. Below (Oltona) wczoraj ponownie 
stoczyła ciężką walkę. Główna siła ataku an­
gielskiego wyładowała się na południe od rzeki 
Scarpe. Rzucając w bój masowo wozy opan­
cerzone. piechotę angielską i kanadyjską nie­
przyjaciel po obu stronach traktu wojskowego 
Arras-Cambrai usiłował ponownie przedrzeć 
się siłą. Na linji Pelves, na wschód od Mon- 
chy-Croisellcs, walczące wojska nasze — pułki 
pomorskie, król, pruskie, hesko-nasawsk’e, i 
alzackie — wstrzymały cios nieprzyjacielski, 
wymierzony z potężną przewagą w ludziach 
i materiale rychło rano w zażartej walce blisko 
na wschód od Pelves pod Vis en Artois i Croi- 
sełles. Wespół z batałjonami wyrlemherskie- 
mi udaremniły inne nieprzyjacielskie ataki po 
południu świeżemi silami w głębokich kolum­
nach wyprowadzonemi nad traktem wojsko­
wym.

Załamały się także kilkakrotnie ponawia­
ne ataki nieprzyjacielskie na Boirv, Notre Da­
nie i na pólnoc-wschód od Croisellcs..

Nieprzyjaciel poniósł wczoraj najpoważ­
niejsze straty. Zniszczono wiele wozów opan­
cerzonych ogniem z dział i miotaczy min za­
raz z pierwszych linji: Baterje 26 pułku rezer­
wy artylerii polnej zajechawszy pod ) is nie 
okryte przed nasza piechotą dały zupełnie z 
bliska ognia w zwarte linje nieprzyjacielskie. 
Walka przeniosła się koło południa także na 
północny brzeg rzeki Scarpe i na południe pod 
wieś Mory. Tutaj odparło kilkakrotne ataki 
niepnyiaeielslde.

Po ohn stronach Bapaume siła ataków
nieprzyjacielskich w porównaniu do dni po 
przednich osłabła. Anelika, który po obu stro­
nach miasta niespodzianie i po wstępnym o- 
gniu działowym, lecz licz wozów opancerzo­
nych Wlknl¡rolnic atakowa*. wszędzie odparto.

Na północ od rzeki Somme Anglik silnie 
atakował linje nasze nomiędzy Fłers i Cnrlv. 
Odnarlo co i odbiło Flers oraz Lon"uevall, da 
których nieprzyjaciel przejściowo hvł wtargną' 
Na południe od rzeki Somme załamały się lo­
kalne ataki nienrzyjafielskie.

Pomiędzy Somme i Oise wycofaliśmy liny* 
swe nrzed wrogiem, pozostawia iąc mu be’ 
watki rumowiska Chapines i Rove. Wsknte’-- 
skutecznej obrony naszei zmusiliśmy wroga od 
°0. s’erpnía do zaprzestania ataków na tymże 
froncie. Tem samem umożliwiono przepro­
wadzenie naszego rncbn bez utarczek, nastą­
piło to jednej z ostatnich nocy, orzyczem nie- 
przy’"*?el ’nnelo'e nie przeszkadzał.

Pomiędzy Oise i Aisne ograniczyła się 
walka do drobuveh PO’vezck nie-hotv.

Gnma wo<sk niemieckiego nasfenev 
tronu. Nad rzeka Vesle grenadierzy mck'em- 
hurscy dziet-t erergieznei ak"'i swego wodza, 
pnrucrnitfq Bocl-kcro z 80 poikti 'Teaadlcrów 
udaremniły ptak Amerykanów na Bazo<*hes. 
V'oiska bodeńskie zdobnlv F'sm«t’e w dnt«n!e 
Veste. W obn akcjach Amerykan?«» rom^Ii 
cieźtce strat«’ i pozoctpwiti przeszła 2M jeńców 
w na«zvm reku.

W A rondach podczas skutecznych ata­
ków ujęto V ’ocbów.

Pierwszy gimerot - kwatermistrz; 
Ludendarff.

Cesarzowa wraca do zdrowia.
Kasela, 27. VIII. (WTB.) Urzędowo do­

noszą. że w stanie cesarzowej nastąpiło takie 
polepszenie, iż dalsze wydawanie biuletynów 
stało się zbyteczne.

Bombardowanie m’n«fa Luksemburg przez 
lotników.

Berjin. 27. VIII. (WTB.) Rychło po po­
łudniu 25. bm. 6 lotników koalicyjnych zrzu­
ciło 11 bomb na miasto i dworzec w Luksem­
burgu. Szkody materjalne są drobne, ludzi nie 
raniono.

Wypowiedzenia wisy i emcom 
maz Kostarike.

Jak już donosiliśmy, kongres republiki 
Kosfariki dal prezydentowi polecenie svvpowie- 
dzieć Niemcom wojnę. Przyczyny tego posta­
nowienia podaje pismo »Diario de Centro 
Ame-ica«:

1) Ponieważ wojna została wywołana 
przez Niemcy w tym celu, abv zgnieść prawo 
w świecie a w jego miejsce wprowadzić bru­
talną silę, wszystkie narody są interesowane 
w wvniku tej wojny.

2) Zamiary do jakich Niemcy w wojnie 
obecnej dążą, naruszają wszelkie najwyższe 
idealw ludzkości i niszczą najważniejsze du­
chowe >ie moralne 2dobvcze świata cywilizo­
wanego. W wojnie lej dostatecznie się wyka­
zało. że międzynarodowe prawa i ustawy, któ­
re zabezpieczały dotad istnienie państw, z roz­
mysłem zostały naruszone, i że w ich miejsce 
wstąpdo panowanie samowoli i tyran ja.

Wskutek brutalnej przemocy militarnej 
narody zwyciężone mają hvć zaprzągnięte w 
polityczne i militarne jarzmo.

Bi)ü Niemcy wvkonalv zamach na podsta­
wy prawa międzynarodowego przez szereg 
czvnów, nacechowanych samowolą. Niemcy 
uragały prawom ludzkim, mianowicie swobo­
dom. Podkopały zaufanie do podpisanych 
traktatów. Naruszyły ustawy wojenne i prajra 
państw neutralnych, zagrażały śmiertelnie sa­
modzielności małych narodów.

4) Oceniając odpowiednio te wydarzenia, 
kostarika musi spełnić wielki czyn humani- 
tarności. Tak ze względu na popęd samoza­
chowawczy, jak i ze względu na uczucia soli­
darności ma obowiązek mo-alny przyłączyć 
się do wielkiego dzieła obrony, a mianowicie 
z największem bohaterstwem jak inne narody 
znajdujące sie w podobnem położeniu a z któ- 
remi Kostarika zachowuje stare i wierne sto­
sunki przyjaźni.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych, po­
wiada w końcu oświadczenie, nie starczy. Ko­
starika musi wziąć czynnyudziałw walce 
przeciw wrogom wolności i samodzielności na­
rodów świata.

Dla tego istnieje stan wojenny pomiędzy 
Kostarika a Niemcami.

»Taegl. Rundschau«, z której czerpiemy 
powyższe wywody, doda je. że tekst wypowie­
dzenia wojny Kostariki jest tak bezwzględny, 
że mimowoli zapytać się trzeba, jak to jest mo­
żliwe, żeby tego rodzaju obraźliwe twierdzenia 
ogłaszano. W Kostarice istnieia f'rmy han­
dlowe wyłącznie niemieckie. Długoletni arcy­
biskup był Niemcem. Obecny stan wywołany 
został, jak podkreśla pismo niemieckie, pod­
judzaniem Anglji. Nie wchodząc zupełnie w 
rozpatrywanie twierdzeń, zawartych w wypo­
wiedzeniu wojny Kostariki, stwierdzić trzeba, 
że przebija się tu w jaskrawej formie opinja, 
jakiej zażywają Niemcy za granicą. Z tego 
stanowiska zrozumiałe jest najzupełniej wo­
łanie niektórych polityków niemieckich, aby 
w słowach i czynach niemieckich postępowano 
tak, iżby powoli naprawiało się opinję nie­
miecką za granicą.

^©ECTsamfeg%t frarec^stci,
Paryż, 27. VIII. (WTB.) Sprawozdanie 

popołudniowe: Na południe od rzeki Avre woj­
ska francuskie rano rozbudowały swe postępy 
w okolicy St. Mard, odparłszy kilka nieprzy­
jacielskich kontrataków. Wzięliśmy podczas 
wczorajszej walki 1100 jeńców, w tem 26 ofi­
cerów, wśród nich 2 komendantów batcljo- 
nów. Pomiędzy rzeką Oise i Aisne wczoraj 
wieczorem rozbił się niemiecki kontratak na 
wschód od Chayigny, który nam przyniósł 39 
jeńców. W okolicy na wschód Bagneuz posu­
nęliśmy nasze linje o mniejwięcej 1200 m. W 
ciągu nocy walka artyleryjska pomiędzy rzeką 
Aiłette i Aisne była dość ożywiona.

SLomumkai angielski.
Londyn, 27. VIII. (WTB.) W ponie­

działek po południu i wieczorem pomiędzy 
Mar ¡court i Bapaume oraz także na północ 
stąd toczy«« ciężki« walki. Nieprzyjaciel

zaatakował kilkakrotnie wielkieml sitami', 
rzyczcm poniósł wielkie straty wskutek na­

szego ognia, lecz naszvrh postępów nie mógł 
wstrzymać. Anglicy i Walijrzvrv szturmowali 
pod Monłauban i wzdłuż pasma górskiego, 
wzięli las i dolarli do Longueval. Nieprzyia- 
riel odrzucił nas o 6 wieczorem w silnym 
kontrataku na Bazenłin le grand i na las. Na 
!ej linii złamaliśmy atak nieprzyjacielski 1. po­
sunąwszy się znowu, usadowiliśmy się na 
ivscíiód od lasu. Wczesną nocą nieprzyjaciel 
hi raz drugi wykona) kontratak. Został przez 
ogień piechoty odpady, zanim dotarł do nn- 
•zycli linji. Na północ od lasu nienrzvjacicł 
wykonał dwa kontrataki i wtłoczył w pobliżu 
Ligny — Thilloy nasze wojska o 400 do 500 
:ardów, przyczem piechota jego została pow­
strzymana i odparta. Nowozelandczycy po 
ciężkiej walce usadowili się na północnej gra­
nicy Bapaume. Anglicy dalej na północ po­
sunęli się ku Bapaume i stoczyli bój w Croi- 
silłes. Na prawem skrzydle frontu bojowego 
Australczvcy w dalszym ciągu posuwali się 
po obu stronach rzeki Sommc, szczególnie w 
kierunku Donpierre i na wschód od Suzanne. 
Na lewem skrzydle fronlu bojowego Kanadyj­
czycy po południu wzięli grzbiet na wschód 
od Manicourt i usadowili się na wschód od 
Guemanpe. Na północ od rzeki Scarpe Szkoci 
ponowili atak w nocy i w kierunku Plóuvain 
uczynili postępy. Liczba jeńców wziętych od, 
rana dnia 21. b. ni. przekracza 21 tysięcy.

Komunikat japoński.
Tokio. 21. VIII. (WTB.) Kozacy trana- 

ha»kalscv, którzy przyłączyli się do nieprzyja­
ciela, o^leszli do swej ojczvwiv. Skutkiem tego 
n'enrzviac:eł. stojący w okolicy Doulig, ma o- 
becnie 3000 chłoną. Cześć wojsk nieprzyjaciel­
skich posunęła się w okolicę na północ od Gro- 
dekowa, lecz została przez wojska rosyjskie 
odnarta. Na naszej prawej stronie frontu Us­
suri nieprzyjaciel wvkonal dalsze ataki, trwa­
jące do nocy dnia 18. hm., lecz został odparty, 
Odtąd nie ma oznak dla nowego uderzenia.

larady w JFakswic.
»Neue Freie Presse« donosi z Krakowa: 

Kraków, 25. 8.: Wczoraj rozpoczęły się w 
Grand Hotel naradv, które trwały trzy i pół' 
godziny. O ich przebiegu doniesiono korespon­
dentowi, eo nastęu”;e: Narady zapoczątkował 
ks. Lubomirski przemową, która -'»wital 
serdecznie księcia Radziwiłła. Następnie -a- 
bral głos ks. R a d z i w i 11 i zdał s-—w’ę z wy* 
niku swych konferencji w Beriinie, we Wied­
niu i w niemieckiej kwaterze głównej. Ks. da- 
dziwill oświadczył, że z w >nil ” swe? podróży 
jest bardzo zadowolony. Z tem zdaniem zgo­
dzili się po dłuższej dyskusji wszyscy ofc:~nL 
W dyskusji zwracano się do księcia z calvm 
szeregiem zanytań, a wywody na nie księcia 
znalazły uznanie. Zagadnienie galicyjskie bvlo 
wyczerpująco roztrząsane i można spokoinie 
zaznaczyć, że zagadnienie to zostanie przez 
rząd warszawski osądzone stosownie do swe­
go znaczenia.

Jako rezultat tych narad trzeba przyjąć, 
że dyskusja doprowadziła do ujednostaj­
nienia zapatrywania wszystkich obec­
nych tak co do położenia obecnego, jak co do 
zadań przyszłych, które oczekują rząd polski 
w Warszawie i Kolo Polskie we Wiedniu. Jak 
słychać, wywody ks. Radziwiłła usunęły zu­
pełnie obawv co do niektórych spraw, k’óre 
wzbudzały wątpliwości. Jak się koresnondent 
od uczestników zebrania dowiaduje, ks. Ra­
dziwiłł robi na wszystkich wrażenie człowieka 
politycznego, który działa z zastanowieniem.

Wieczorem odbyło się u dawniejszego na­
miestnika Bobrzańskiego zebranie towarzyskie, 
w którem udział wziął także prezes Kola Pol­
skiego, Tertil. Miał on dłuższą konferesicję 
z ks. Radziwiłłem.

W poniedziałek mają nastąpić dalsze na­
rady.

Związek •właścicieli ziemskich na Litwie.
Berlin, 27. VIII. Korespondencja »Ost- 

europa« donosi: Założenie związku właścicieli 
ziemskich na całej Litwie, aaczególnie też w 
kołach włościańskich, budzi wielkie aa jęcie. 
Wybrano komisję, złożoną z 5 większych wła­
ścicieli i 5 chłopów, która organizację rozpo­
wszechnić ma po całej Litwy. U ks:ęcin luco- 
polda Bawarskiego zapowiedziała się delega­
cja, która ma prosić o opiekę i poparcie nie­
mieckiego dowództwa wojskowego oraz szefa 
admurstracji cywilnej o potwierdzenie nowej 
organizacji.

Zniesienie własności nrewatnej w miastach 
rosty takich.

Moskwa, 24. VITI. Według doniesienia 
»Prawdy«, wydal Centralny Komitet Wyko­
nawczy dekret, mocą którego znosi się we 
wszystkich miastach własność prywatna grun­
tów’. W miastach ponad 10 tys. mieszkańców 
znosi się prawo posiadania nrvwatnego tych 
własności poszczególnych, których dochód, 
włącznie dochodu gruntowego, przekracza nor­
mę, ustanowioną przez władze miejscowe. Hi­
potek' ponad 10 tvs. unieważnia się, dnwnieisi 
właściciele równają się lokatorom. Dekret nie 
rozciąga się na przedsiębiorstwa przemysłowe
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Na nilami ofiar tej wojny złożył życie swe młode dnia 14. ł. tn. o godz. 
10 20 wieczorem w lazarecie w Wysokiem Mazowiecki! w Kiólesfwie Polskiem, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, nasz najuko­
chańszy svn, brat, wnuk i siostrzeniec ś. p z7220

inspektor lazaretowy
w 25. roku życia.

Spoczął dnia 17. L m. na cmentarzu w Wysokiem Mazowiecku.

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.Środa, 28. 8. 1918.

Dnia 27. sierpnia « guitzinie 7. rano rozsiai s.ę z tym światem po krótkich 
ciemieniach. opatrzony św. Sakramentami, mój naiłroskliwszy mąż. nasz najuko­
chańszy i najdroższy ojciec, teść i dziadek ś. n.

FlltpiaR

czem donosi w imieniu rodziny
w głębokim smutku pogrążony syn

ECs. Jen Filipiak»
Kochanych Konfratiów proszę o memento.
Ośniszczewko - Brednia - Bydgoszcz.
Posrzeb odbędzie się z domu żałoby w Ośniszczewku w czwartek, dnia 29. 

b, m o godz. 4. po poł. (nowy czasi na cmentarz w Brudni, nazajulrzSoahożeń- 
stwo żałobne o godz 9 rano w Brudni.

,4153 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Powózki oczekiwać będą w Gniewkowie (ftrgenaui w czwartek o godz. 2. po poł.

przeżywszy lat 80, o

nihilWróciłem
JAWOROWICZ

lekar z-denty sta 
plac Wilhelmów»*' 9. Telefon 3787.

Wróciłem gZ187

Br. Tomaszewski

'^7

Se & & Pożyczki 32 ¡2

na przystępnych i dogodnych warunkach

Papiery wartościowe
jako pe w na i korzystna lokacja kapitałów

Wkładki i oszczędności
oprocent. ud dwa złożenia pieniędzy po 3,4.4 '«prc.

s Adres: BANK LUDOWY — Inowrocław (Hohensalza). g

Ktoby przyjął 15 letniego chto- 
ica na
s&ót&słancgę

pizygotował w krótkim czasie do 
tercji. Zełoszenia z polaniem bliż- 
szych szczegółów nol nr. z’71 <8.

lalslrów

polierów mnMicłi 
i ciesMtt i lnM

na większą budowlę przyjmie na stali n 4,5S

Silber & Jersehfce - Przedslfib. budowli batonowe]
Gliwic© przy Promenadzie (Gieiwitz 6 -S )

Mularze^ cieśle 
i robotnicy

Składy
;ło wynajQoia n 3887

ulica Podgórna 10,

STEFAN BUSZCŻYNSKI

RĘKOPIS Z PRZYSZŁEGO WIEKU
FANTaZJA SPOŁECZNA Z ROKU 188! 
nl807 Cena mk. 2.—
l)o nabycia wo wszystkicn estęgan iaoh oraz n wydawcy (Kraków 
Basztowa 17. Konstanty Buszozyński) który wysyła pojedyńoze 

egzemplarze za zaliczka lnb uo nadesłaniu naieżytośai.

mogą się zgłosić na stałą pracę.

SiSbet® & Jerschke,
ps*zedsś^foi0sBst«tf© budowla betonowej 

Gliwice, przy Promenadzie (Gieiwitz O-S.)

4155)1 Poastufewę dla 2 panienek od 
wakacji św. Michała

• •

Dr. Zakrzewski H

powrócili
Młoda inteligentna penieuka ? 

iobiei rodźmy, która wrnczvía sic 
i-rodniotwa l>r»-nnęojłftft|flwl(t 

w’^JmXrze ,Sim w uo-

S^a, bliżu Poznania, w celu wyuczeń» 
«ę gosuodarstwarofniczego. Łaska' 

zgłoszenia z podaniem warun

Książkowa
posady

r banku lub rolniku. Łaskawa zgto 
-zenia do ekspedycji Kurjera Po 
-.nańskiepo pod lit. «7199.

Książkowej
poszukuję od 1. 10. i8. i upraszam o piśmienne zgło­
szenia z podaniem pretensji. * 7224

Bank Snoieeki - Homo lałtł & Bo.,
Ulica Ludwiki nr. 2L

stancji,
jf większym pensjonacie lub też W 
>ryw. domu. Zgłosi. c podanie«« 
warunków uor. się do eksp. Kurj. 
Poznańskiego ~rd litera Z 7110.

I] KUPNA

nł!51

Moje lokale handlowe przeniosłem 

z ulicy Podgórne! 9 ‘ąHiartknbnrga)

na «¡¡c? Wlłtlorfi 16.
(przysłane« kolejki elektrycznej). »4146

Benno Schultz
Specjalny dom eleganckich towarów iuirzanych

Założony 1840 r. Nr. telef. 1513.

sów uprasza się pod lit. z7189 do 
ekspedycji niniejszego pisma.

3SJ& .^^.-a«>as:ea8si«s®?Haw«-
EgZspiełogniarka 1

polecona prze« lekarzy go- “ 
szokuje

nsiejsea
na prowincji. Zgłoszenia do 
eksp. Kurj. Pozn. pod z7198.

Od 4. 10. jest wolna posada

Poszukuje się inżyniera
wszechstronnie obeznanego z budową młynów i piekarń 
Podania, zaopatrzone w ..curriculum vitae“ odpisy 
świadectw, naieży wraz z żądanemi warunkami wyna­
grodzenia skierować do departamentu przemy­
sł© w otech uieznego Sekcji HI. c. Ir. Na-

’ ' is:¡miestesetwa (Centrali krajowej dla 
spodarczej odbudowały Galicji) Sekcji 
Lwów, ul. 3. Maja 2. n4t24

Poszukuje się

folwarku
530 do SOO mórg

s żywym i martwym inwentarzem 
urzy wpłacie 100-120000 mk. 
rżenia do ekspedycji Kuriera Po­
znańskiego pod tit. z 7188.

Agenci wyy-aezffU. J

Poszukuję zaraz

Kupnamaiatku

BANK LUDOWY
E. O. ra. u. ■"

w Wieleniu (Filehne »■ P }
przyjmuje dapezyty ? terminowe« wypowiedzeniem 
otv '?ra konta czekowe I rachunki bieżące 
udziela pożyczek nn eola-wekele 
dyskontuje prlma-wekslt
Inkasuje weksle I czeki B 864
poórednlozy w zakupie I surzedaŻy papierów wariose.

Kierowolczll
vr szkole prsysppsabiącej chłopców 

Potrzebny od 1.40. na wieśjo oierw?zvch klas gimnazjom, od
nośnie dziewczęta do wyższej szko- 
ty żeńskiej. Pensja; 2.0Ó0 rok. rocz­
ne i wolne weszkanie z og rodem 
Zgłoszenia przyjmują ekspedycja 
Kuriera Pozn. pod tit. n 4137.

Urzędnik 
gospodarczy

naw., 37 łat. z wykształceniem gi 
roMzjaiuem do wyższej sekundy.

poszakuje posady.
Zgłoszenia: Poaiiageensl N<*. 7 
ruehel - W.-Pr. z 719;

Bank Pożyczkowy, Poznah
mS. św. Łrznrz» 9, przyimie 
fla fi aa®»»-a mio lzieńcazod- 
IÖ 31 70 «'■« powiedmem wy 
iształceniera szkolneoa od 1. oaź 
jsiernika r. b. z723i

folwarku
100 -500 mórg w pow. gnieźnień­
skim z dobrą komunikacją kolejo­
wą. Warunki -. dobra ziemia, kompŁ 

martwy inwentarz. Zgf. 
Kuriera Pozn. ood 4 lag

żywy i 
io eksp

Poszuknię na wsi mieieoa

nauczycielki 
domowej

i rejenoyin. pozwoleniem. O łask, 
uodauie warunków uprasza się do 
eksp. Kurj. Pozn. pod lit. 4121.

to trzech chłopców — dwuoh se- 
nundaoerów. Zgłosz. do ekspedy- 
:ji Kuriera pod litem n4152,

Koln¡& be« zaięoia szuka mini 
■ica jako z714i

Potrzebna od 15. 9 na wie!^

lo wyręczenia pani doma. Zgłosz 
lo eksp. Kurj. pod literą nłl63.

isnoaarz,
ia mniejszym folwarku lub probo- 
,tw:e. ZL'łójzcni-s-

W. Dei loft, Nafcel/ftekxe
ul. Berlińska (Berlinerstr.) 298.

SZOPKA POZNAŃSKA
CENA: 3.00 MK. n4156

DO NABYCIA W POLSKICH KSIĘGARNIACH

MtoSszaoanieiika/tri™
ksiażkowości i nraonje przeszio rot. 
w biurze adwokaduem, pragnęłaby 
irzyjąó posadę jsko

elewka

Ucznia

Organista;
starszy, wolny od wojsk., muzy 
ratny. biegły w grze organowei 
zdoiny dyrygent chóru kośoiela. i 
iw ił to w. z dobremi świadectwami 
obecnie w rmeisou. poszuk. po­
sady ol 1. paźdz einika. Łask, 
zgł. do Kuriera Pozo, pod lit. z'23*-

orzyjmje zaraz W. Sited teralskt, 
skład delikatesów i win. 

Pozn8Ó. ulica Rycerska 2.

Ola spa mego SĘhS
niższ. tercjanera. (Ueuham

zajęcia
w biurze prawnie*«»"«
Łask, zgłoszenia pod nr. z 720( 

ipraszam od eksp. Kurj. Pozn.

Kanłorzysłka 
SIS“1“ posadyZ dłuż:

Poszukuje 
się kupna

poszt:
E! w baaku lab rolniku. Zgł. unra jod 1. 10. 13. Łask,

>/J,za się do eksp pisma nin. podz710i|io ekso. Kurj. Pozn. pod z 7210

(to przylane
10 lat (sieroty), z lepszei rodziny

za własne? ¡pí-zBg¿
cod z 7213 do eksp. Knrt. Pozn

O

R
3961

tOOpowozAw
;eiW«Sl ,

nowyoh i Miywartjw, 
poleca 1(

G. Ä. Pritzel, fabryka nawozów

Cuestrln-ñltstaút.

\ T /

Wrocławska 13. Tel.4206.

iLinoleum
i iiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiii

Dywany - Chodniki 
' sp reparao. Linoleum.'

Mam do wypożyczenia

DOMU, w którymby z powodzeniem «kład 
Zgłoszenia z podaniem dokładnych warunków aa pewną hipotekę, 

szczegółów przyitnuje eksjed. Kuriera Pozn. pod z 7227. eksp. pisma ninieisz.

w Księstwie, lub też 
«głosi, upr j taki otworzyć można.

mit O H H niani uu

składu żelazawej
Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej U. m. b. H. (k Z o. o.) w Poznaniu. — Redaktor odoowiedziainr. Stanisław Jaworski w Poznaniu. <—«Diuk na maszynie cotacy.

i

judu



Dodatek do numeru 197. Kuriera Poznańskiego
Poznań czwarte* * o«*» 29 » erpma >918.

Pierwszy Zjazd oświatowy 
na Wychoilźtwie.

/
W dniach 20 i 21. bm. w Bochum, 

ikupiają sto najważniejsze organizacje j naj­
starsza prasa wychodźlwa. odbvl się zjazd oś­
wiatowy z ram ¡en a Towarzystwa Czytelni 
Ludowych w Poznaniu.

Jako główni referenci przybyli dyrektor 
zarządu T. C. L. ks. prób. Ludwiezak i ks. 
prol' J. Schulz i Poznania.

We wtorek 20. bm. rozpoczął się zjazd 
nabożeństwem, które o godz. pól do 9. odpra- 
wd ks. prób. Lud w »czak w kościele klasz­
tornym przy li<znvm udz ale delegowanych, 
którzy śpiewali polskie pieśni. Po nabożeńs­
twie usiano się n« sale »Ge«ellenhausu«, gdzie 
o godz. kwadrans na 10. ks. Lud wiczak za­
gai* pierwszy Sejmik oświatowy na wv- 
cliodźlwie. Marszalkem obrano p. Jana Bre j- 
tkiego. wvdawce i redaktora boebumskieso 
•W iarusa Polskiego«, wicemarszałkiem ks. 
prób. Makowskiego z Wannę, sekretarzami: p, 
M. Kwiatkowskiego wydawcę » redaktora »Na­
rodowca« z Herne oraz p. Litwińska z Essen, 
ławnikami pp.: Rvbę i Maciejewskiego z Ober­
hausen. oraz Grześkowiaka z Recklinehausen.

_ Marszałek powita! gości z kraju, przedsta­
wicieli duchowtoństwa miejscowego, organi­
zacji: od Ziednoczen a Zawodowego Polskiego 
p. Er. Mańkowskiego, od Głównego Komitetu 
wyborczego.p. M. Kwiatkowskiego, od Związku 
Tow. polskich^ p. Kropkę. od Narodowego 
Stronnictwa Robotników pp.: Jakubowskiego 
i Szymańskiego, od Związku Polek p. Kuu- 
rzvńska. od Związku Kól śp"ewaków p. Rzep­
kę, a od Związku Sokołów p. Rvbę. Delegowa­
nych. reprezentujących 62 osady polskie, przy­
było 177. w tem 136 mężczyzn, a 41 niewiast; 
22 osady reprezentowane były tylko przez nie­
wiasty.

Poczem pierwszy referat wygłos1! ks. Ln- 
dw»®zak ,o znaczeniu oświaty«. — Drugi re­
ferat

»O pracy oświatowej wrehodźłwa«
gdawszy łaskę marszałkowska w ręce ks. 
Mańkowsk;ego wygłosił p. Brejski. Mówca 
zaznaczył, że pierwsze towarzystwa religijne, 
jakie na wychodźtwie powstawały dz:eki dzia­
łalności ks. Dr. Lissa i ks. prób. Szołowskie­
go. organizowały równocześnie bhłjofeki swo­
je. Nie bvlo jednak agitacji systematycznej i 
wytężonej za czvte!n;ctwcm. Na prośbę z 
Światlejszych kół wychodźlwa w r. 1913 z o- 
kazji połskiei wystawy przemysłowej w Bo­
chum przvbv! ks. dyrektor Ludwiezak oraz 
ówczesny redaktor dziś zamkniętego przez 
władze wojskowe »Lecha« p. Szmańda i polo­
ty!' fundament pod obecna organizację oświa­
tową na wychottetwie. Na początku 1914 r. 
przyjechało z kraju 3 delegatów, aby urządzić 
kurs dla pracowników oświatowych, bibliote­
karzy i kolektorów. Wojna przerwała kurs; 
pracowników przeważnie powołano pod broń, 
a łym co pozostali wojenne rozporządzenia, 
wzbraniające zebrań, przeszkadzały w pracy. 
Gdy. jednak przepisy nieco złagodzono praca 
oświatowa ruszyła s'ę ponownie. Z okazji dn:a 
S enkicwiczowskieso zebrano znaczne składki 
na szerzenie oświaty wśród wychodźlwa. Pra­
ca się tak ożywiła, że dziś w:ęcei istnieje bi­
bliotek niż.o-zed wojna. Rozwój T. C. L. na 
wychodźtwie przedstawia sic lepiej niż w kro­
pi. a to dz’eki temu, ż® nrzy konaln-ąch i hn- 
ta®h pozostało nrocentualnie więcej mężczyzn 
niż w kraju, gdzie dla rolnictwa, knoicctwa i 
rzemiosła nie reklamowano; ponadto niewia­
sty polskie na wwhodźtwto. jako nie zajęte 
w rnłnjctwto i daleko wtoksza wygoda rozpo­
rządzające w domu, mogły wiecej czasu po­
święcić oświacie, niż przeciętna Polka w kro­
ju. od rana d<> wieczora uganiajaca s:ę wobec 
powołania męża pod broń — to z« pługiem, to 
ra bydłem, a dalej znów pr?v kuchni, około

ftlarja Czeska.

Debiutantka.
(Dokończenie.)

— A jednak pani gra?
— Aktor jest jak pijak... scena jak alkohol, 

kto raz w niej zasmakował, ten się z nią roz­
stać nie może, pomimo biedy, zawiści... intryg.« 
Te to chyba najgorsze... o każdą rolę odby­
wają się formalne walki i to nie otwarte, ale 
toczone podstępem. Przeciwniczka usiłuje n- 
godzić w miejsce najbardziej bolesne... wycią­
ga z przeszłości jakiś obraz i rozstrzepuje to 
co niegdyś bvlo bólem serdecznym, tragedją 
życiową przed ciekawemi uszkami koleża­
nek. Nie ma pani pojęcia jaki talent intrygalor- 
ski posiadają aktorki i jak nim władać umie- 
«...

Dzwonek.
<- — Panno W. na scenę.
. Aktoreczka opuszcza debiufanłkę » tworzy 

»ię na środku saloniku grupa młodych, wy­
twornie ubranych kobietek, efektowne twa­
rzyczki przybierają wyraz radosny, roześmia­
ny, szczęśliwy.

Kurtyna idzie w* górę... w pół mroku wi- 
nać.wizje ludzi patrzących w oświetloną sce- 
°ę. jasnemi plamami znaczą się w mroku, ob­
nażone ramiona kobiet i b;ale gorsy męskich 
koszul.

Za kulisami cisza — słowa ze sceny docho­
dzą tutaj bardzo słabo, od czasu do czasu tyl- 
*o ktoś podnosi się z ławki i majestatycznym 
•nb lekkim krokiem w te oświeloną przestrzeń 
*dz:e.
‘ — A teraz pani.
' Serce debiułantki uderza szalonem tętnem, 
“tarzyła przecież tyle o tej scenie... Wchodzi, 
ny wypowiedzieć kilka słów swojej roli i wi-

Zl l*ak tam z widowni wymierzają ku niej 
otwory lornet... jak kupią się głowy.

Chwileczka i oto wybiega.« rola skoóczo-
**c*ył<f u^m^e^xa w pra«ch»-

dztoc? ;td. Urządzono 20 małych kursów oświa­
towych. w 56 miejscowościach regularnie zbie­
rano dz:eci na grv i zabawy, urządzono 31 
obchodów ku czci Sienkiewicza, a 65 ku pa­
mięci Kościuszki dochód przeznaczając na T. 
C. L. Gdv Ink oświata na wychodźtwie «ię roz­
lała szerokiem korylem. mówił p. Brejski. na­
leży zbierać teraz do 15. września składki na 
szerzenie oświaty w tych stronach. gdz'e Ind 
potrzeby Jej jeszcze nie odczuwa w mierze do­
statecznej: na Śląsku, Kaszubach i Warmji. 
Nałożono sekretariaty oświatowe na Śląsku, w 
Gdańsku, a trzeci ma powstać na wychodź-» 
tw e. któryby macą kierował. W sekretariacie 
muszą bvć Indzie, którrvhv nra-ę catodz’*rma 
poświeć ii oświacie i wolni był' od trosk za­
robkowych. Na»®żv ich opłacić. Na to potrzeba 
wzmożonych składek.

Następnie ks. i iidwicrok wvełos’| spra­
wozdanie ogótne o T. C. L„ nad którem wy­
wiązała się obszerna dv«kusia. w toku której 
wyrażono shiszne żale na niebywale podnosze­
nie cen w handlu księgarskim. Na tem przer­
wano obrady w porze obiadowej.

Na zebronm nopołndntowem obradowano 
wpierw w dwuch komisjach: w iednei ks. f u- 
dwczak wyktądąt 0 pracy oświatowe» w mia­
stach: w drugie» ks. Scbtiłt demonstrował ró­
żne sposoby katalogowania książek. Poczem 
przystąpiono na osóinem posiedzeniu do osta­
tniego punktu: wyboru K o m i t e t u T. C. L. 
na Westfalię i Nadrenię. Marszałek 
p. Brefski przekonał jednak zebranych, że u- 
stawv T. C. L, nie znała komitetów okręgo­
wych T. C. L„ 3 więc natęży wnierw zm'en’ć 
ustawy, do czego upoważnione jest tvłko wal­
ne zebranie T. C. L. w Poznaniu. Na wniosek 
p. Breiskiego nadal Kom’!®! wykonawczy, u- 
zvpełniony przez wybór dwuch d®’»gatów z»a- 
zdu oświatowego p. Danielaka a Wannę i Dr. 
Piecho-klego. dv»ektora Liii poznańskiego 
Banku Przemysłowego w Gelsenkirchen, czu­
wać bodzie nad sprawami T. C L Okrzykiem 
na cześć gości z kraiu zakończył się pierwszy 
Sejmik ośw:atowv na wychodźtwie.

Zjazd naufeowo-wyehowawezy 
odbyt się nazajutrz po Seimiku równ eż w Bo­
chum, a zgromadził on 235 z zarządów Tow. 
Polek i 75 n»cżczvzn e wszystkich niemal osad 
polskich w Westfalii i Nadrenii. Referaty 
wygłosili: ks. prób. Schulz »O potrzebto nauki«; 
p. Litwińska »O metodzie nauczania«; ks. 
Schulz: »Jąk uczyć czytania i pisania«; p. 
Brejski »O zabawach dzieci«; ks. prób. Lu- 
d wiczak: »Jak objaśntoć wiersze i gramaty­
kę« W sprawie domowego wychowania prze­
mówił szczęś!'wvm zbiegiem okoliczności w 
celach misyjnych na Westfalię przvbviv ks. 
prób. Ludwiezak z Chwałkowa, trzeci gość z 
kraju. W końcu o nauce historii mów‘t jeszcze 
ks. Ludwiezak. Zjazd zakończono wspólnym 
psalmem przepięknie przez mistrza z Czar­
nolasu oddanym »Kto się w opiekę«.

Po tvch dwuch wietktoh ziazdach w Ro- 
chum oba» »misjonarze oświatowi« — jak 
prdsa tamtejsza pickn'e nazwala ks. Lndwi- 
czaka i ks. Schulza, odbyli liczne konferencje 
oświatowe w różnych osadach polskich West­
falii i Nadrenr. zbliżając Przez to łud nasz na 
wychodźlwie do kraju. Wspomniana »m'sja 
ośw'atowa« nie-’hvbnie pozostanie wszystkim 
uczestnikom długo w pamięci, a nauk’" tam 
zaczerpane, niewątpliwie przvczvnią się do 
niebywałego rozkwitu czytelnictwa, o ile nie 
zmrożą zapału hantobnto wzrastające apetyty 
wydawców polskich. Pozatom bowiem ■wy­
chodźca westfałsko-nadreński już przed woj­
ną poważne sumv wydawał na książkę pols­
ką, pod tvm względem wzorem niedoścignio­
nym będzie dla przeciętnego kupca, rzemie­
ślnika. a nieraz i »wvźei po^tawtonych«. Ziazd 
ośw:a!owv na wychodźtwie w czasie woiny 
pozostanie wymownem świadectwem ducha 
niespożytego ludowych warstw Narodu Pol­
skiego.

— Dobrze byto...
I to »dobrze bvlo« wywołuje swój efekt... 

księżniczki drewnianej ławki, spoglądają za 
nią z większą jeszcze niechęcią.

• •*
W kancelarji... dyrektor podnosi głowę 

z nad czytanego rękopisu.
— No jakże się tam pani czuje?
A w niej potnmo wszystkich chłodnych 

przedstawień rozumu jest jakieś odurzenie jak 
po kieliszku mocnego wina.

— Wie pan... dyrektorze... w tych deskach 
jest jakiś czar... wprawdzie zanim znalazłam 
się na scenie kulisy nie robiły na mnie do­
datniego wrażenia ale... po’em.

Rozśmiał się patrząc w jej oczy rozbłysłe.
— Stara jak świat historia... magnetyzm 

idący od desek scenicznych... odurza. Ale trze­
ba umieć patrzeć droga pani... scena dla ko­
biety młodej i wvksztatenej to... samobójstwo. 
Zagra mi pani tę rołę i jutro jeszcze... do­
brze?

— A potem pomówj my?
— Pomówimy... o ile.« Zatem do widze­

nia... do jutra.
* . ♦

Drugiego wieczora ¡debiutantka ¡zau­
ważyła że reżyser poprzedniego dnia tak u- 
przejmy... m'ał jakąś niechęć w spojrzeniu I 
sztywny chłód w ukłonie. Koleżanki szeptały 
w cieniu kulis, na jej uprzejmy ukłon odpo­
wiadając pogardliwem skinieniem.

I oto nagle wężowo smukła postać ar­
tystki z którą grała w scenie z dnia poprzed­
niego tuż przed samym dzwonkiem zjawiła 
się przed reżyserem.

— Panie reżyserze... ta nowa... nie wiem 
jak się ta pani nazywa... mówiła wczoraj tak 
niewyraźnie, przemieniała końcowe słowa... że 
ja poprostu wypadałam z roli... Powstała na­
wet z tego powodu kilkosękundowa przerwa.« 
która w żywem terapie komedii musiala każ­
dego uderzyć... Możeby.« to przecież rola z 
kilku słów tylko«, aaoieby można poprostu 
usunąć łc Mcacł

Wybory w Lubawskiem,
Wtee w Nowrmmietcte.

W niedzielę odbyt się w Nowemmicścte wlec 
wyborczy, który zagaił członek komitetu ks prób. 
Pr. Maliński i przeczytał następujący porządek 
obrad:

t. Wybór delegata do komitetu prowincjonal­
nego członka komitetu wyborczego i wybór człon­
ka komitetu powiatowego

2. Wybór dwuch kandyatów poselskich.
3 Wolne wnioski.
Wiecownicy wybrali jednogłośnie na prze­

wodniczącego zebrania ks. prób. Dr Malińskiego 
z Mroczna, który pcwcłat na ławników pp W. 
Sugaiskiego z Nawry, R. Mierzwę i Fr. Wiśniew­
skiego z Nowegomiasta, na sekretarza p. Jana 
Wachowskiego. Na delegata do Komitetu prowin­
cjonalnego wybrano jednogłośnie p. K. Raszkow­
skiego z Krzemieniewa, a jako członka komitetu 
powiatowego ks. prób. Fr. Majkę z Sampławy.

Ks. prób. Dr. Maliński przedstawił i gorąco 
polecił kandydatów poleconych przez komitet no- 
»ialowy t. j. ks driekana Kasynę i p. radcę Ku- 
rzt-tkowskiego. P. Wiśniewski był przeciw temu i 
polecał jako kaadrdata na pierwsze miejsce ». Dr. 
Krebsa z Nowegomiasta.

Pzi-ewodniezacy zbijał wywody p Wiśniew­
skiego. Przemawiali jeszcze za kandydatura p. Dc. 
Krebsa po Pawłowski. Mierzwa, Gburkcwski 
Poseł p. Sas - Jaworski tłumaczy wiecownikotn. 
że komitet wybrany jest przez wiecowników. a 
przewodniczący działa w imienin tegoż, nie na- 
rzneciąc nikogo wiecownikom.

Przyszło tedy do glosowania: ks. dziekan Ka­
syna ofrzvrnał 34 głosy, a p Dr. Krebs 43 glosy. 
Do wctnpeh głosów nikt się nie zgiosil. więc prze- 
wedniczący zebranie zamknął. W końcu podzięko­
wano ks. Dr. Matińskicmu okrzykiem »niech iyie«. 
Wojna i tu bardzo sic data we znaki, ubolewać 
traeba, że tak mało uczestników się zebrało.

Jeden z obecnych. 

Wiee w Pomianie.
W niedzielę o godzinie 4. po południu zagai} 

p. Owsiany z Rokowie wiec przedwyborczy i na 
prezesa wieca zaproponował ks prób. Ledochow- 
skiego z Kiełpin Ten zaś »»owołał na ławników 
i sekretarza trzech panów, na co się wiecowaicy 
zgodzili,

Po dłuższej dyskusji o sprawie kandydatów 
do Sejmu wybrano na pierwszym miejscu ks dzie­
kana Kasynę z Lubawy, a na drugiem p Dr. 
Krebsa z Nowegomiasta. Prócz »ego uchwalono 
jednogłośnie wniosek aby prócz w Lubawie, w 
Nowemmieście i Rumianie na przyszłość także w 
Lfpinkaeh lob w Lnkorzu odbywały się wiece 
przedwyborcze. Również nrhwatono jednogłośnie 
wniosek, aby komitet powiatowy postarał się u 
komendy wojskowej o zezwolenie na odbywanie 
posiedzeń w towarzystwach, w których podczas 
wcjnv wszelka praca jest niemożliwa.

Wiec odbyt się spokojnie i poważnie. Gdy się 
ntkt wtęce» do gtosu me zgłoś»}, zamknął przewo­
dniczący wiec chrześcijańskiem pozdrowieniem.

0 tron ł nlandzRi.
Brzeskie ramy do obrazu wschodniego, o 

1-tórvni mówił w ostatniej swojej mowie se­
kretarz stanu dr. Sołf, iwzynają się wypeł­
niać óSobliwem malowidłem. Zdaje się, że 
pierwszy tron, na którym spoeznie kreowany 
monarcha; becłzie tron finlandzki. Około 
połowyiWiiześnia finlandzkie zgromadzenie na- 
rodowe ma bowiem przystąpić do uszczęśliwie­
nia swego kraju królem. W tvm celu bawi 
obecnie w Berlinie tegoż zgromadzenia depu- 
taeja specjalna, rozglądająca się za odpowie- 
wiednią dynastją dla skleconej świeżo mo­
narchii.

Finłandja przechodzi widoczną ewolucję 
od republiki do ustroju monarvhicznego. Tak 
przynajmniej zapewnia o tem prasa niemiecka, 
informowana przez »kompetentne czynniki 
finlandzkie«. Należy fakt ten szczególnie do­
bitnie podkreślić, inaczej nie zrozumiałby spra­
wy całej czytelnik, przypominający sobie, że 
niedawno temu, dnia 6. grudnia 1917 r. Sejm 
finlandzki ogłosił uroczyście Finlandję repu­
bliką niepodległa. Zdawało się tedy całemu 
światu, że nowe państwo północno-wschodnie 
istotnie przvjmie formę rzeczvpospoUtej. Je-

Biednej debiutantce robi się gorąco i zi­
mno... zdaje jej się. że po tych nagich, zapro­
szonych deskach pełza ku niej, jakiś obrzy­
dliwy. wstrętny gad... gad. który zn szczył już 
niejeden talent i niejedno życie... intryga tea­
tralna. Widzi oczy złośliwe w siebie utkwione 
tych kobiet broniących obcej dostępu do swe­
go kąta i słvszy gniewny głos reżysera:

— Już kilka z pań mi to powtórzyło dzi­
siaj, ale ja pilnie zwracałem uwagę i widzia­
łem że rola bvla odegrana dobrze.

Na drewnianej ławce zrywa się śmiech, 
ironiczny, nieskończenie pogardliwy, scenicz­
nie efektowny.

— Dobrze?!
— Jak wy bywacie stronniczemi.«
— To pan nie słyszał, że zdania »chcia- 

łabym być taką« nie wypowiedziała wcale? 
Ja się zorientowałam i pow:edziałam za nią, 
inaczej byłaby pani Marjeta wogóle nie wie­
działa kiedy ma wejść na scenę.

— Dlaczego pani nie powiedziała tego 
zdania? — zwraca się reżyser do debiułantki.

— O ile wiem powiedziałam wszystko co 
należało do mojej roli.

— Moja mila pani — ja mówię zawsze 
prawdę i jeżeli twierdzę, że powiedz'ałam, to 
zdanie wczoraj za panią, to powiedziałam.

— No., no., uspokójcie się... jak można Lak 
nie po koleżeńsku usiłować zasypać debiu- 
tantkę — uspakaja groby bas komika.

— Delrutantka wypowiedziała całą rolę — 
odzywa się zniżony z przyzwyczajenia głos 
suflera.

— Zatem sprawa skończona... proszę pa­
nie ze sceny — ostro komenderuje reżyser.

Ale chóralny szept aktorek rośnie w 
gwar... a ten gwar niepokoi nawet publiczność« 
widownia napróżno czeka podniesienia kur­
tyny i niecierpliwi się.

— Proszę panie ze sceny — grzmi głos 
reżysera — djabeł by sobie z temi babami ra­
dy nie dał«, proszę ze sceny!

Kurtyna idzie w górę«, na scenie, jak 
wczoraj imieje się wytworna grupa młodych 

.hohieł,

dnakźe powstanie, jakie na początku r. 1918. 
wvbuchlo w Finlandii i laki wzięto obrót, że 
okazała się konieczna interwencja niemiecka 
dla poparcia białych gwardii finlandzkich, 
zmieniło zupełnie usiwsobienie republikańskie 
obywateli finlandzkich. Finlandia znalazła w 
sobie powalanie do wyszukania wśród książąt 
niemieckich kandydata do tronu i zawarcia 
przvmierza z Rzeszą niemiecką. Sejm fin­
landzki, po uwięzieniu jednveh a wygnaniu 
drugich posłów socjalistycznych, 58 głosami 
przeciw 44 zawezwał rząd do przygotowa­
nia wvhoru króla. I otóż w takiem stadium 
przvgotwawczem znajdują się obecnie czyn­
niki. decydujące w kraju. Żeby nie bvło ża­
dnej wątpliwości co do usposobienia monar- 
chieznego obywateli finlandzkich zanewniają 
pisma niemieckie, zawsze dobrze poinformo­
wane o tem. co się dzieje w duszach i sumie­
niach innveh narodów, że wśród republikań­
skich żywiołów Finlandii dużo jest sympaty­
ków formy monarchicznej naństwa. i dużo ta- 
k ch. którrv nie będą robili wstrętów nowemu 
władcy, gdy zasiędzie w majestacie swoim na 
Ironie. Co wiecej. nawet socjaliści, po zgnie­
ceniu powstania przez białe gwardje z współ­
udziałem mdków niemieckich, odczuwają po­
dobno tak silna tęsknotę do uporządkowanych 
stosunków w kraju, że pójdą do Edenu mo­
narch icznego poprzez zdruzgotane swoje za­
sady republikańskie. Abv zaś i »nrawo sta­
nowienia o sobie« miało zastosowanie, z socja­
listycznych posłów do Sejmu, usuniętych z 
Izbv, »»ozostał się jako ostatni Mochikanin je­
den iedvnv poseł socjalistyczny.

Podołmo najwięcej widoków na tron fin­
landzki ma książę mekłembursk1 Adolf Fried­
rich, choć fx»d tvm względem niema jednoli­
tości w prasie niemieckiej. »Voss. 7. tg.« za­
pewnia n. p.. że w ostatnich dniach kandyda­
tura ta usunęła się w cień. Natomiast »Lok. 
A n z.« twierdzi stanowczo, że kandydatura 
księcia Adolfa Frvdervka. owszem, ma jeszcze 
wszelkie warunki powodzenia. 1» definityw­
nego rozstrzygnięcia co do kandydata nie bvlo.

Cały aparat, który poruszono cełem powo­
łania króla finlandzkiego z szeregu książąt nie­
mieckich — »Vorwärts« nazwał ten pro­
ceder za m sr hem stanu — przypomina 
l»ardzo jednolity schemat, według którego 
wszędzie na wschodzie tworzą się królestwa. 
Socjalni demokraci w Finlandii mieliby na­
wrócić się od repubtikanizinu do monarebiz- 
mu? Uzasadnione jest raczej przypuszczenie, 
że sposób fabrykacji tronów nawrócić zdoten 
najzagorzalszego monarchistę na republika- 
niziu.

Pretendenci do tren«.
Berlin, 27. VIII. Pisma berlińskie do­

nosiły, że kandydatura meklembursk'ego księ­
cia Adolta Frvdervka na tron finlandzki w 
rachubo już nie wchodzi. »Rostoker Anzeiger« 
potwierdza, że przeciwko księciu Adolfowi 
Fryderykowi knują s’ę intrygi, ałe nie zgadza 
się z prawda, ie kandydatura ta należy do 
przeszłości. Pismo rmtockie do tego doda je; 
Mamy zrozumiecie dla tego, jeśli książę po 
tem. co zaszło, zachowuje się wstrzemięźliwie, 
ałe Fbiinndczvcv. jeśli w dobrem zrozumie­
niu sweh interesów zapukają do księcia A- 
dolfa Frrdervka. nie napotkają na zamknięte 
drzwi. W ostatn:ni czasie, jako kandydata na 
tron fiiJandzki wymieniają także ks'ecia pru­
skiego Fryderyka Wilhelma, trzeciego syna 
zmarłego księcia Albrechta. Kandydatura ta 
uchodzi równdeż za poważną. Książę pruski 
Oskar w rachubę n'e wchodzi, gdvż czsarz 
Wilhelm na kandydaturę tę się nie zgodził. 
Niedawno w pismach powiadano, że książę 
mekłeniburski nie chce się ubiegać o koronę 
finlandzką z księciem pruskim, miano tu na 
myśli pruskiego księcia Frvdervka Wilhelma, 
którv obecnie jest lantratena w Frankszte'nie, 
na Śląsku. Przvbocznv organ księcia mebłem- 
burskiego »Rostok. Anzg.« zwalcza kandyda­
turę księc:a pruskiego także i tą uwaga, że by­
łaby to sekuodagasLitura Hok e—Ileepów.

Pod debiutantka drżą kolana... nralaby 
ochotę nie grać wcale... wysunąć się za te ku­
lisy i uciekać...

W7 tej chwili odzvwa się obok niej zniżony 
do szeptu przyjacielski głosik młodej aktore- 
czki, z którą mówiła wczoraj.

— Widzi pani co to za kobiety... popros­
tu żadnej nowej dopuścić nie chcą... a że pa­
nią sam dyrektor wprowadził, boją się że pa­
ni lepsze role zabierze. Och kuksy, to przed­
piekle... V/ie pani dlaczego to wszystko urzą­
dziły? bo sobacyły, że dyrektor jest w swo»e| 
dz ly? bo zobaczyły, że dyrektor jest w swojej 
kotu...

Debiutantka spogląda w twarz oktoreez- 
ki i wie że i ta przyszła ze swojem współczu­
ciem tylko po to. by jej resztę swobody odjąć.« 
by drżącej i zdenerwowanej powiedzieć »pa­
trzy na ciebie dyrektor«.

I ogarnia ją nieprzezwyciężony wstręt do 
tego całego życia w którem gra się na scenie 
i za sceną.« I kiedy reżyser woła zniżonym 
głoser.c

— Proszę panią...
Nie czuje już ani bicia serca, ani oszoło­

mienia, ani radości... wie że po raz ostatni 
stoi na tych deskach nakrytych dywanem... że 
to nie jej świat... nie dla niej życie. I tylko 
gdzieś w glęb' duszy łkał w niej żał... za roz­
wianym pięknym snem o szlace wielkiej i 
czystej«, na scenie i za sceną.

* . *
W kancelarii dyrektor spogląda jej W 

twarz bacznie zpoza okularów.
— No i jakże — pomówimy?
»— Nie... dyrektorze, 
i— Wyleczvla się pani?
<— Zupełnie...

— To szybko., i., dobrze d!a pani. Patrzałem 
na panią dzisiaj, warunki zewnętrzne są ale«, 
ruchu scenicznego brak«, niestety.

Debiutantka uśmiecha się i mirzy, ałe w 
głębi duszy xo«laje krwawy żal.« do tej sceny 
takiej innej niżeli w jej marzenii) żyła.



Ustąpienie von Kresa.
Postanowieniem sekretarza stanu spraw 

wewnętrznych z «In. 10. VIH. pisze »D. W. 
Ztg.« — eksc. v. Krics, szef administracji cy­
wilnej. obejmuje urząd komisarza państwo­
wego do spraw gwałtów, popełnianych na oso­
bach cvwilnvch, poddanych niemieckich w 
kraju nieprzyjacielskim.

•Jest to prosty zbieg okoliczności, że wia­
domość ta zbiega sie z chwila, która ze wzglę­
du na przyszłość Polski. żvwo porusza umvstv.

Postanowienie to zaparllo 6 tygodni temu. 
gdv poprzedni dvrektor ministerialny w urzę­
dzie spraw wewnetrznvch von Just, ustąpił ze 
swego tak ważnego stanowiska«.

W dalszym ciągu »D. W. Ztg.« poświęca 
swój artvkul działalności eksc. v. Kricsa w 
Polsce.

W r. 1914. eksc. v. Kries objął urząd na­
czelnika powiatu w Częstochowie, w 1915. r. 
bvl zastępca szefa administracji von Brander- 
steina w Poznaniu, następnie zaś w Kaliszu, 
a po jego ustąpieniu stanał na czele zarządu 
w urzędowym charakterze prezydenta.

Po zajęciu Modlina i Warszawy oraz U- 
tworzeniu generał-gubernatorstwa warszaw­
skiego. V. Kries został szefem zarządu, otrzy­
mując tvtul ekscelencji.

W końcu ,9,7 r. eksc. v Kries poprosi! o 
urlop, celem spełnienia swych obowiązków 
parlamentarnych, a następnie ustąpił ze swego 
urzędu, pozostawiając następcom swoim trwa­
ły fundament dla dalszej działalności«.

Tvlc »D. Warsch. Żeitg.« Dodać należy, 
że Kries przez całv czas swego urzędowania 
okazvwat wrogie dla Polaków usposobienie. 
Także jako poseł w pruskiej Izbie posłów na­
leży on do polityków na ¡bardziej antypolskich.

Pismo wszecitni8miecki8 
- 8 utBczvslości8Ch w Lublanis.

Berlin, 26. Do »Tägliche Rundschau« 
piszą z Wiednia: W dzień urodzin cesarza 
Karola zebrali się w Lubłanie zastępcy, połu­
dniowych Słowian, Czechów, i Polaków na 
wielka demonstrację panslawistyczną, którą 
pisma czeskie nazvwaja wprost dalszym eta­
pem na drodze zapoczątkowanej przv uroczy­
stościach praskich z powodu jubileuszu Te­
atru Narodnego. Przebieg demonstracji lu­
blańskiej w zupełności doniesienia pism cze­
skich potwierdził. Człowiek za głowy się 
chwyta, jak wobec trudnego ,wewnet*znego i 
zewnętrznego położenia Austrji i dotychcza­
sowych fatalnych doświadczeń rząd uastryja- 
cki wciąż może pozwalać na tego rodzaju pan- 
slawistyczne demonstracje. W dalszym ciągu 
korespondent zajmuie się celem zjazdu, uro­
czystościami i gośćmi pomiędzy którymi 
podkreśla obecność posła Głąbińskiego i hr. 
Skarbka. Samo się przez się rozumie, pisze 
korespondent dalej, że nadszedł telegram po­
witalny od Kramarza, którego duch unosi! się 
nad caía demonstracją. Ale także zarząd Kola 
Polskiego — niesłychana to nowość — wysłał

telegram powitalny: »Nie możemy przvbvć, 
pozdrawiamy jednak serdecznie braci naszych. 
Poczuwamy się razem z wami do bezgrani­
cznej czci dla znakomitego posła i dzielnego 
Imjownika Krekn«. Podpisany jest ten telegram 
przez prezesa Kola Polskiego Tcrtila. który u 
czestniezvl osobiście w demonstracjach pras- 
kiebf?) Widać z tego, jak silne są prądy pan- 
slawisfyęzne także w Kole Polskiem. Wszech • 
polak hr. Skarbek wśród grzmiących oklasków 
podczas uroczystości powiedział: »Jeśli Niemcy 
mogą mieć program od morza Bałtyckiego do 
Bagdadu, to Słowianie mogą mieć program: 
od Gdańska do Tryęstu«. Głównym przedmio­
tem czci bvł lublański biskup dr. Jegltć. któ 
rego Czesi, Polacy i Chorwaci honorowali jako 
przyszłego prymasa południowych Słowian. 
1 wszystko to dzieje sie w oczach eesa-sko- 
królewskich władz w chwili, gdy koalicja u 
rzędowo uznała państwo czesko-slowackie i 
gdv w Parvżu i Londynie wybija się ziole mo­
nety czeskie.

Sorawv słowiańskie.
Zjazd socjalistów słowiańskich w Czechach.

W Pilznie. największero po Pradze mieście
Cześkiem, odbył się w niedzielę, dnia 25. sierpnia, 
zjazd czeskiei socialnei demokracji z Czecb zacho­
dnich. Według »Nowej Dotw« przybyli na zjazd 
także przedstawiciele socjalistów polskich i po­
łudniowo - słowiańskich. Głównym powodem 
zjazdu było omawianie przyszłej taktyki i celów 
parlji. (SI'

46 000 czeskich dzieci do Chorwacji.
W Chorwacji rozpoczęto na większą skalę ak

cję zmierzająca do przyjęcia 40000 dzieci czeskich 
na dłuższy , pobyt na prowincji chorwackiej. Cho­
dzi o dzieci wyłącznie miejskie. Na czele akcji 
stoi polityk chorwacki poseł Dr. Budisaljeyić. Z 
czeskiej strony kieruje akcją tą właściciel wiel 
kiej posiadłości ziemskiej. Krzepelka. Powodem 
do zastosowania tego środka samopomocy sło­
wiańskiej była okoliczność, iż Madziarzy odmó­
wili przyjęcia na swych ziemiach dzieci pochodzę 
nia czeskiego (»Obzor«.) (SI.)

Szkolnictwo słowiańskie w Austrji.
W tych dniach wyszła z druku wyczerpującą

statystyka o szkolnictwie średniem w Austrji. We­
dług danych statystycznych wszystkich średnich 
szkół w państwie naliczono 381 gimnazjów,i 145 
szkół realnych. Z tego na Niemców przypada gim­
nazjów 198 i szkól realnych 81, polskich gimna­
zjów było 111 i 14 reainych szkól, czeskich 73 {4.31, 
serbsko - chorwackich 7. słowiańskie 2: ukraiń­
skich 16, przeszło 16 ultraaktvwislycznych. W sto­
sunku do ludności są narody słowiańskie także 
na tem polu silnie upośledzone, jak zaznaczają 
wiedeńskie »Dełnicke Listy«. (SI.)
Ostateczne załatwienie konfliktu polsko-czeskiego.

W olomunieekim »Pozorze« przemawiają za 
tem. by stary zatarg polsko - czeski na Slązku 
uregulowano jeszcze podczas wojny, lub zaraz po 
jej skończeniu Przy dobrej woli obu stron będzie
to zapewne możliwem. (SI.)

Ukraińcy i Słowacy nie byli w Lubłanie.
W lublańskim »Słoweńcu« piszą. iż, podczas

manifestacji słowiańskich w Lubłanie obecni nic 
byli z austryjackich Słowian tylko Ukraińcy, i Sło­
wacy. Tym ostatnim na wyjazd do Lubiany nie 
pozwoliły organy rządowe madziarskie;, i>ZB;Ś - U- 
kraińcy sami uznali za odpowiednie zignorować 
nie tylko Polaków i Czechów, ałe i Słowieńców. 
Chorwatów i Serbów austryjackich. To zachowa­

nie się Ukraińców wywołało na słowiańskiem po­
łudniu szereg krytycznych komentarzy i krytyk. 
(SI.)

O niepodległość Słowian południowych.
Do pism wiedeńskich donoszą z Logina, iż

gazety londyńskie stawiaia zadanie, by Wtocln 
oficjalnie zgodziły się na uznanie Słowian połud­
niowych jako nacodti politycznie i państwowo nie­
podległego Jeżeli ze s’ronv Włoch nie będzie żad­
nych przeszkód zasadniczych, ogłosiłaby enlenta 
niepodległość państwową południowych Słowian 
tymoz.asowo naturalnie w teorjj Czy do tego istot­
nie dojdzie, nie wiadomo »Daily Chronicie« żąda. 
bv po uznaniu przez entenlę snmodzicłnośęt Cze 
cho - Słowaków uznano obecnie też u Slow-ian.po­
łudniowych prawo do niepodległości. (»Wideński 
Dennik«.) (Sł)

Żydzi galicyjscy na Stowoceyżnie węgierskiej. 
Do »Morawskiej Orlicy« donosz.ą ze Stowa-

czyzny węgierskiej, iż tegoroczny urodzaj owoców 
ma tam być nadzwyezainie bogaty To leż już te­
raz znajduje się w kraju potno agentów galicyj­
sko - żydowskich, którzy masowo owoc skupują 
i pragną go wywozić za granicę Ceny, jakie za 
owoc ofiarują, są tak wygórowane, iż same wła­
dze będą zmuszone do ostrego wystąpienia prze­
ciw handlarzom żvdoyvskim (Sł 1

Czeeho - Słowacy uratowali Paryż? . 
»Hrvatski Dnewnik« powtarza za pismami

szwajcarskiemi. że Czeeho - Słowacy w bitwie pod 
Andens uratowali drugi raz Paryż. Z wojsk cze­
sko słowackich poległo w walkach tych 40000, 
zaś 80(XXI zostało rannych. General Foch osobiście 
odznaczał szereg czesko - słowackich dowódców, 
zaś Clemenceau udekorował sztandar czesko - sło­
wacki. Czy dane powyższe odpowiadają rzeczywi­
stości, trudno to dziś sprawdzić, ate w gazetach 
genewskich wiadomości te utrzymują się upor­
czywie. (SI)
Przeciw bolszewicka agitacja w arraji austryjackicj.

Lublański »Słoweński Naród« dowiaduje sie. 
że z rozporządzenia rządu anstrvjackiego rozpo­
wszechniano w armii austryjackicj broszury, za 
pomocą których agituje się tam przeciw bolszewi­
kom rosyjskim. Agitację przeciwbolszewicką upra­
wiano głównie miedzy żołnierzami narodowości 
słowiańskiej. Broszury wydał swem staraniem
sam rząd wiedeński. (SI?

Iromo prowiae^aalaa.
— • Rawicz. (W sprawie ostatniej 

burzy), która w powiecie tutejszym wyrządziła 
ogromne szkody, donoszą nam. że w Chojnie po­
żaru nie bvło »Rawitscher Ztg.< opisuje przebieg 
burzy mk następuje:

Ciężka burza, jakiej nie pamiętają ludzie od 
iat. przechodziła nad okolicą tutejszą w nocy na 
sobotę. AA piątek panował niezwykły upał po chło 
dnvch dniach poprzednich. Około godz. 6 wieczo 
rem pokryły niebo czarne chmury, a o godz. 7 
spadl grad znacznej wielkości. Krótko potem na 
stopiły błyskawice i grzmot, a grom uderzył w 
kilku miejscach w przewody elektryczne, skut 
kiem czego pogasły światła w wielu domach. W 
elektrowni nie wynikły żadne szkody, ponieważ 
ubezpieczono ie zawczasu W nocy burza sie le­
szcze wzmogła, gromy biłv jeden za drugim Oko­
ło godz 1. w nocy odezwała się z ratusza syre­
na pożarna W Masłowie paliła sie stodoła kolo­
nisty Treskiego Straże pożarne ratowały pobliz 
kie budynki, stodoła zgorzała doszczętnie.

W Słupi spowodował grom wielki pożar: zgo­
rzało bowiem 12 stodół z calem teaorocznem żni 
wem oraz maszynami rolniezemi. Spaliły sie sto­
doły gospodarzy: Augustyna Sierakowskiego. J 
łlechninnna. Stanisława Lecieiewskiego. Franci- 
szka^Wolnego. L Schnitzera. Balbiny Wyrwałło- 
wej. Józefa Giejewskiego. Jana Hupv. Józefa 
Pruchnika, Andrzeja Kośroidra, Hieronima Świąt-

kicwicza i Jana Lamperskiego. Gospodarze p® 
noszą ogromne straty, ponieważ na obecne czastj 
bv!i za nizko zabezpieczeni. Jeden z nich, rolnik 
na 50 morgach miał stodole zabezpieczona na 225 
mk. inny właściciel 56 morgów miał stodole O- 
bczpieczoną na iOO mk. Stoją teraz znisz, zent l 
wyczekują pomocy społeczeństwa. To niedbalstwo 
karygodne zastoinie na ostre napiętnowr,nic. Ma­
my tvilu biedaków prz.ymierających z giodtt i chło­
du nie z własnej w i n v. to wlasnowolnie nto 
powinniśmy pomnażać biedy Duchowieństwo na­
sze. działacze w Kółkach rolniczych powinni nie­
ustannie upominać gospodarzy, aby podwyższyli 
ubezpieczenia budynków, co szczególnie zamoż­
niejszym na kilkudziesięciu morgach roił trudno­
ści sprawiać nie będzie *

— • (sw.) Pelplin. (Teatr.) Towarzystwo 
śpiewu św. Cecylji urządza w sobotę 21. t w. nie­
dzielę 22 września teatr na sali p Różvńskiegou 
z współudziałem artystów sceny warszawskiej i 
poznańskiej. Odegra się: Rvdła »na zawsze«. Go­
gola »Swalv« Bliższe szczegóły ogłosi się póź­
niej. Wiadomość lę powitała publiczność nasza W 
Pefpłnie i okolicy z największą radością.

— • Grudziądz. (Teatr) Staraniem Tow. Lu­
dowego »Oświata« odegra! tu zespól artystów te­
atrów poznańskiego, krakowskiego i wileńskiego 
w niedzielę 25. bm wesołą sztukę rosyjskiego au­
tora Gogola »Swaty«. Wielka sala Strzelnicy była 
publicznością szczelnie zapełniona, .a wszyscy po­
dziwiali mistrzowską grę wszystkich bez wyjąt­
ku artystów. To też darzono ich burzą zasłużo­
nych oklasków, a istne salwy śmiechu rozbrzmie­
wały wciąż po sali Artyści dadzą jeszcze — ku 
szczeremu zadowoleniu dalsze dwa przedstawie­
nia, i to w niedzielę 1. września (dramat Lucjana 
Rydla »Na zawsze«, osnuty na tle wypadków e 
r.' 1863) i we wtorek 3 września (»Oświadczyny« 
komedję w 1 akcie spolszczoną przez A. Dziub- 
kiewicza i »Marcowy kawaler«, komedję w 2 od­
słonach Józ. Blizińskiego). Wobec tak świetnego 
wyniku pierwszego przedstawienia i wobec sto­
sunkowo nizkieh cen wstępu, spodziewać się na­
leży. iż rodacy z miasta i okolicy i na przyszłe 
przedstawienia lak tłumnie podążą, jak na wy­
stęp pierwszy. Tego też tak ze względu na dobro 
sprawy, jako też ze względu na samych artystów 
szczerze pragnąć należy.

— * Opole. (Napad w biały dzień) na 
publicznej drodze W piątek w południe pomiędzy 
godziną 12 a 1 napadło trzech łobuzów 16 letnią 
panienkę, córkę poważanego urzędnika z Opola, 
która wracała ze Szczepanowie do Opola, w po­
bliżu cegielni przy polriei drodze, nad którą w ro­
wie czychali i zawlekli swą ofiarę w krzaki i spo­
niewierali ią w sposób, nie dajaev się tu bliżej o- 
kreśiić. Krzvk dziewczynki o pomoc i ratunek po­
został bez skutku, gdyż na drodze nie było prawie 
żadnych przechodniów Polieia opolska wyśledzi­
ła zbrodniarzy Są nimi. 16-lelni czeladnik stolar­
ski Maksvmi’jan Buhl ze Szczepanowie, cieśla Jan 
Kalla z Wójtowej wsi i robotnik Ignacy Weber z 
Wójtowej wsi Maksymilian Buhl jest najniebez­
pieczniejszym z tych opryszków. gdyż towarzysze 
jego zeznali, że już raz w czerwcu podobny napad 
wykonał na pewną robotnicę ze Szez.ena nowie. O- 
pryszków odprowadzono do więzienia.

— • (s\y) Sopot. (Jeszcze w sprawie 
łazienek rodzinnych? Komendantura W 
Gdańsku zastrzegła sobie, że jeżeli w czasie do 
30. sierpnia br. zajdą ponownie wypadki wykra­
czające przeciwko obyczajności, natenczas zakaz 
zamknięcia łazienek rodzinnych bedzie prawo* 
mocnym Poustawiani »mężowie zaufania«, męscy 
i żeńscy, uważają, bv kąpie! odbywała się w gra­
nicach przyzwoitości Nadto zarządziła admini­

stracja kąpielowa zamalowanie okien w łazien­
kach północnych, zwróconych ku łazienkom ro­
dzinnym, a które zazwyczai przepełnione hvtv cie­
kawymi. Największą szkodę ponosi gospodarz ła­
zienek północnych, który teraz na przej»ełnienie u-
skarżać się nie potrzebuje.
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BANK PRZEMYSŁOWCÓW
w Poznaniu
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Kupno okolicznościowe
Judaika z wweikim rzeźbionym nii)20 
bufetem i fcredensikiem, pianina, 
skrzydła, mało używane ofiarują

Dankowski & Co. - mebli -
ulica Wilhelmów ska 20. — Teł. 2091.
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Kupuje i sprzedaj® papiery wartościowe 
wszelkiego rodzaju.
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ożeimi
&58ss«®c, lat 84, katolik, brunet

.67 wysoki, repiezentuj. postać 
ooszuknie na tej dtodze znajomo-

pań celem

Stawrater, intet. z Litwy. 
Polak, z dóbr, rodź., blondyn, środa 
wzrostu, nra“aie zapoznać się w calu

matrymoHialnyni
.. panną lub wdówką do lat 35 
matenaln. dobrze uposażona. Parne 
sechcą z z u pet n. zauf przest swe 
ofert« z, doiącz. fotegr. do eksped. 
Kuriera Pozn pod lit z7183.

Dysk recie zaroozam honorem.

seaxhOAíB li
------------------j

piętrowa, inasvw zbudowana, sto­
sowna do rozmit. przedsiębiorstw. 
iest. tniio do sprzedania.

Zgtosz. upr. się pod lit z 7235 
do eksp. Kuriera Poznańskiego.

Kawatar w wieku przeszło 40 lat, dobrze sytuowany, po- 
.giadający majątek ziemski przeszło 450 mórg, poszukuje w Celu

ożenku

majomości pań w stosownym wieku i z majątkiem.
Agenci wyklu.zeni. Dyskrecja rzeoz honorowa.

1 Oferty do ekspedycji Kuriera Pozn. pod lit. «7121.

Wdowiec
lat mający, z 4 dzieci od 10 
14 lat, kupieo bankowieo z ża­

lu, posiadający blisko 60 tys 
rek gotówki, pragnie się

ożenić.
Pierwszeństwo mają panie z po­
dłością rolną lab większym O- 
ąein. Zgtosz. przyj m. eksped 

pod lit, a4119.

Abademnih, starszy semesfi 
medycyny z ukończonem studium 
dentyatyczaem, średniego wzrostu, 
muzyk., pragnie zapoznać się celem

Wdowy bezdzietne niewykluczo­
ne. Zgłoszenia z fotogr. i podaniem 
stosunków majątk. przyjm. eksped. 
ttnrjera pod literą z 7236.

WrocłfotHfianka wysoce ma 
zykalna, (eiatrsłka) skromna, we 
•»la. miłej powierzchnoSci. pragniej 
¡la zupełnego braku znaiomości na-’ 
wiązać kotespondenoję celem

późn. zamąźpójścia.
Panowie w wieku 30-45 lat, przy­

stojni. wykszt - S odpow edn sta­
nowiskiem. szlachetn. charakteru 
którym zalety na orawdz szczęśitw 
»otyciu maSżefiskbm, zechca łask 
oterty ewtl z fotogr. nadesłać dt 
eksp. Kur jera pod lit. z7I98.

(Wdowiec bezdzietny nie wyki.

Gobry
S-lefm

teoA

I1/. źrebię zaraz na sprzedaż.
J. Hełiatsz, Poznań (Wildal 

ulica Gorzka 2\ z7207

Bufet

panną, posiadającą odpowiednie 
wykształcenie i majątek. Pośred­
nictwo krewnych przyjemne. Dys­
krecja zapewniona. Żglosz. przyj 
moje eiap. Kurj. Pozo, pop z7136.»

Wdewieo z dwiema córeczka 
mi 6 i 8 lat, mający 3C00 rak. ro 
jzuego dochodu i kitka tys. gotówk 
postukuje

żony,
lobrej gospodyni i matki. Starsze 
panienki albo bezdzietne wdówk 
raczą się zgłosić do eksp. Kurjet» 
Poznańskiego pod lit 8. z 7202

Fotogrąfję się zwraca.

Poszukuję dia przyjaoiela. 3f 
ctaiego sziHcbcica, aprob. apteka 
iza odpowiedniej

towarzyszki 
życia.

Pośrednictwo rodziców lob kre 
wnych ptzyjemne. Ageaoi wyktu 
ożeni. Za dyskrecję ręczę honorem

Zgłoszenia przyjmte eksp. Kurj 
Poznańskiego pod lit z7l90.

izyfon erka, biurko, biało łóżeczko, 
imywalka. szezlong z pokryciem, 
ożko angl, stoliki, zegar i t p.

do sprzetlan a.
Ul. Ludwiki 4, ptr. na 1.

Pierwszorzędny 
środek do prania

Wielki i^anspoB*!

premiowanych _ ~ 4^

KLACZY
śieony h. rodowodowych

pierwszorzędne (Ernrt&nder) klacze i konie robocze. 
Pierwszorzędne źrebięta 1-, 2- i 3 roczne

sppK«dawać będę

3. sierpak po poładoia o rodź. 11.
w Powmaniu jarzę uł. łwieraynieehiej ar. 7.

R. Andrzejewski, Foamań

Teiefen 4ł7S. n!169

ZWIHZEK ZIEMIAN
ÜS W POZNANIU. — Telefon 3693,

PRZYJMUJE depozyty, udziela kredytu 
I pomocy flnaos. przy trcneakcjacli 
maiatków ziemskich I regulacjach 
hipotecznych - ołwiera rachunki 
.bielące na dogodnych warunkach — 
udziela poźyozek lombardowych 
I dyskontuje weksle n 1934

POŚREDNICZY w sprzedaży majtków 
PROWADZI ksieźkowośó gospodarczą 
POŚREDNICZY w sprzedaży I zakupnia

artykułów rolniczych

1 ZWIĄZEK ZIEMIAN
L- ... . . . . . . .w skrzyniach h 125 funt, netto za 

itr. mk. 115 — oddaje w krótk’m 
czasie z Brdgoszczv n4123

B. 0. Friedrichsdorft

Żyrokonto f C m h i] Konto czekowe: 
Banka Rzeszy ' Wrocław 101L
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